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łasem się pojawiła, niż czasu swego sprawa pp. 
Kamińskiego i W olskiego? Nam natura sprawy, 
nie inscenowanie je j, stanowi o jej ważności.

Do powyższej korespondencji dodajemy z na­
szej strony następne oświadczenie:

Pan Rappaport, wybierając się do Serbji na 
wyprawę finansową, wprzód, przez ostrożność, zło­
żył mandat poselski. Co tam przeto robił, będąc 
tylko o s o b ą  p r y w a t n ą ,  w to nam nie wcho 
dzić, w to się nie wdawaliśmy, a więc i jego o- 
becnego oświadczenia w Kole polskiem złożonego 
nie możemy do wiadomości brać, roztrząsać lub 
sąd o niem wydawać.

Zostawiając pana Rappaporta w nr. 54 na­
szego pisma zupełnie na uboczu, rzecz wyłącznie 
zasadniczo postawiliśmy i stawiamy: Przeszła de­
legacja powzięła uchwałę, że pewnych zajęć nie 
nważa wprawdzie za niehonorowe, ale za niezgo 
dne z urzędem poselskim. Pod hasłem tej nchwa 
ły odbyły się wybory obecnej delegacji, pod tern 
hasłem szła prasa, a my w pierwszym rzędzie, i 
poszedł kraj, z jedynym wyjątkiem Izby handlowej 
krakowskiej. "Wybrana pod powyższem hasłem obe­
cna delegacja zamanifestowała też zaraz ciągłość 
z przeszłą delegacją, organizując się przez akla­
mację tak samo jak dawna. Dziś zatem nietylko 
przezorność ale i niezbita konsekwencja wymaga­
ją tego, by obecna delegacja, bacząc zasadniczo 
na honor swój i narodn, powyższą uchwałę prze­
szłej delegacji powtórzyła. Kto bowiem może wie­
dzieć, czy p. Rappaport przed każdą wyprawą fi­
nansową zechce składać mandat?

Podnosimy jeszcze raz z naciskiem, że pilnu­
jąc sprawy z publicznego punktu widzenia, nie 
wdawaliśmy się i nie wdajemy w sprawy osobiste 
p. Rappaporta.

Warszawa d. 11. marca.
List „W ołyniaka," jak się tego spodziewać 

należało, wywołał pewne wrażenie w prasie ro­
syjskiej. Regestrować naturalnie tych wszystkich 
głosów nie mogę — choć w przeważnej liczbie 
przedstawiają one dokładnie dziwny amalgamat 
pojęć rosyjskich, i są objawem bardzo niebezpie­
cznej narodowej choroby. Idzie mi tylko o War- 
szawskij Dniewnik, bo on jest organem urzędo­
wym, on reprezentuje poglądy p. Hurki i pani 
Hurkowej, a więc i ich rozum stanu, który na 
naszych odbije się skórach. Otóż organ ten, 
przyznać należy, w oryginalny sposób przyjął 
ogólne wystąpienie prasy polskiej przeciwko rzą­
dowemu fabrykatowi niemieckiemu. Zamiast u- 
znać w tern wystąpieniu to, co rzeczywiście by­
ło, mianowicie protest przeciw obcej prowokacji 
i nawoływanie do chłodnego zastanowienia się 
nad położeniem swojem, ujrzał on w niem no­
wy dowód podnoszącej głowę hydry rewolucyj­
nej i co za tern idzie, intrygi polskiej: „podej­
rzani w każdym razie, podejrzani tak i podej­
rzani ow ak!“

No, do tego jesteśmy zresztą przyzwyczaje­
ni, to na nas wrażenia w końcu nie czyni — 
tego można się było spodziewać; ale co dzi­
wniejszą jest obecnie rzeczą, to oburzenie Dnie 
wnika na rozsiewane jakoby przez agitatorów 
pogłoski, o zamiarach rządu zniesienia klasztoru 
Częstochowskiego i zamienienia go na cerkiew 
prawosławną. Jest w tem rzeczywiście spora do­
za komizmu a i bezczelności zarazem. Któż to 
bowiem jak nie Warseawskij Dniewnik bezustan­
nie ciągnął na tę nntę, kto dowodził, że Często­
chowa jest siedliskiem agitacji politycznej, kto 
pisał artykuły, jak nie archirej i duchowni, do­
wodząc gwałtownie, iż obraz Matki Boskiej Czę­
stochowskiej jest prawosławnym obrazem, i że 
należy go przenieść do cerkwi. Dziś widząc o- 
burzenie ogólne, jakie w kraju wywołała ta po­
głoska, zwala ją  szlachetny organ na barki na­
sze, korespe kentów, usiłujących burzyć ludność! 
Ależ korespondencje nasze nigdy umiarkowań- 
szemi nie były jak dzisiaj, dokładne są tylko 
i sprawiedliwe, bez niepotrzebnej przesady i 
zmyślań, jak to może dawniej miało miejsce. Kto 
wiatr sieje, burzę zbiera, stare to jak świat przy­
słowie i prawdziwe wielce. Niejednokrotnie mia­
łem sposobność to wytknąć Warszawskiemu Dnie- 
umikom, który teraz dopiero zobaczył, że są u- 
czucia w ludzie naszym, których obrażać nie 
wolno. A sprawa unitów —  a lubelskie awantu­
ry — czyż to wszystko nie jest sprawa Dnie- 
wnika i jego stronników?... Policjant na poste­
runku nie spełnia tak gorliwie obowiązków do 
nosowych, jak redaktor rządowego dziennika, 
były pedagog i przecież człowiek inteligentny.

Prasa nasza, zostając pod obuchem cenzury i 
to pod obuchem jeszcze takiego ultra-rusyfikato- 
ra jak Ryżów, ledwie dyszy, a tymczasem p, 
Szczebalskij i jego koledzy bezustannie nie mo­
gąc już nic „niebłahonadiożnego* wynaleźć — 
bo cenzura najlżejsze nawet aluzje, o których się 
nie śni autorowi, wyławia —  denuncjnje już te­
raz co się myśli nawet — i na białym papierze 
czyta „między wierszami" o tem się rozpisując, 
i wobec tego wszystkiego, wobec ciągłego a bez­
ustannego podszczuwania na to wszystko co pol­
skie, działalności administracji, która wszystkich 
Polaków z zasady od zajęcia nsuwa i powiększa 
proletarjat, jednem słowem coraz to nowe 
nam przynosi boleści— śmie się domagać, abyśmy 
go kochali, aby niechęć dla wszystkiego co no­
si stempel rosyjski, nie była uczuciem górującęm 
nad wszystkiem. Szkoda więc cżasu i papieru Aa 
te wszystkie wycieczki; dla nas są one, jak to już 
nie raz miałem sposobność zaznaczyć, najdosknr 
nalszym czynnikiem agitatorskim, który w nie­
dalekiej przyszłości samym jego autorom niepo 
żądane owoce przyniesie. Tyle Warse. DniewnUco 
wi, z którym na warszawskim gruncie, rozmawiać 
się niepodobna, a któremu należała się odprawa.

Co do spraw bieżących, to p. Apuchun po­
wrócił już z długiej narady z Petersburga, powró 
cił z taką samą kwaśną miną, jak i p. Hurko 
mówią znów jednak, iż mu się udało przy koń­
cu pobytu w Pitrze rzeczy do dawnego powrócić 
porządku, i że nie ustąpi z zajmowanego stano­
wiska. Co prawda, to nam to obojętne zupełnie, 
kto będzie kuratorem, bo system ten sam zupeł­
nie pozostanie.

Gdyby sprawdziła się wieść o zastępstwie 
Apuchtina przez Ławrowskiego, rektora uniwer­
sytetu, to zyskalibyśmy tylko na formie. Czło­
wiek to bowiem grzeczny i dobrze wychowany— 
ale lis niezawodnie stokroć niebezpieczniejszy ot 
innych. Miejsce jego zajął by w takim razie al­
bo Popow albo Nikicki, profesorowie uniwersyte­
tu, który coraz mniej posiada w swym składzie 
pedagogicznym profesorów Polaków. Wkrótce na 
stąpić ma nowe balotowanie na prof Kosińskiego 
jednego z najznakomitszych chirurgów, o którym 
już dzisiaj mówią uczeni Rosjanie, że zostawiać 
go nie można. Profesor Kosiński jest skuzyno 
wany przez Haukównę z księciem bułgarskim 
Battenbergiem, jak wiadomo, obecnie będącym w 
niełasce. Dla naukowych ludzi tej miary, co pa 
nowie Nikiccy, Popowi itp. wystarczający to po 
wód, aby Polaka usunąć.

Ogólne wrażenie wywołały u nas dwa unie 
winniające wyroki dwóch znanych złodziei pu

blicznych — a mianowicie Lisowskiego, naczel­
nika wydziału śledczego przy biórze oberpolic- 
majstra, i Sikorskiego, starszego referenta tegoż 
wydziału.

Pierwszego uwolniły sądy tutejsze — dru­
giego departament kryminalny senatu. — Obaj 
ci panowie w rozmaitych tylko czasach i rozma­
itych okolicznościach zaopatrywali swoje kiesze­
nie gotówką z łapówek. Pierwszego z nich 
tutejsze sądy— za wymuszanie datków od dr. He- 
ringa przez groźby iż go do procesu socjalisty­
cznego wmięsza — skazały na pozbawienie wszel­
kich praw stanu i zesłanie do gubernii Tobol­
skiej, wina bowiem przez sędziego śledczego 
Sztengera dostatecznie udowodnioną została, a 
jednak senat uwolnił Sikorskiego — tak jak sąd 
uwolnił Lisowskiego i tem samem dał im prawo 
powrotu na dawniej zajmowane stanowiska. Nie 
tajnem to jest zupełnie w Warszawie, że od da­
wien dawna referenci policyjni dziwnie pobła­
żliwe mieli oczy na złodziei. Od niejakiego 
czasu mniej było kradzieży, bo większą rozwi­
nięto w tym kierunku czynność — jest teraz 
nadzieja, że z powrotem na dawne zajmowane 
stanowiska poprzednich czynnych urzędników, 
powrócimy do dawnego stanu.

Dziennik Chwila, jako dziennik przestał już 
wychodzić —  a redaktor w odezwie, którą dziś 
rozesłano prenumeratorom, objawia, iż nie spo­
dziewał się, że do tej zamiany będzie tak prędko 
„zmuszonym". Jeśli p. Przyborowski i w tygo­
dniku utrzymać się będzie chciał na dotąd zaj- 
mowanem stanowisku, to w niedalekiej przyszło­
ści zamienić będzie zmuszony swój tygodnik na 
miesięcznik a w końcu i zrezygnować z roli 
męża stanu, do której doprawdy że nie dorósł. 
Trudniejsze to aniżeli się na pozór komu wyda­
wać może, — zwłaszcza tam, gdzie granica mię­
dzy polityką a nic wspólnego z dodatniem uczu­
ciem nieraającą próżnością, taka subtelna i de­
likatna. Przypominamy to p. Przyborowskiemu 
z powodu zmiany jego wydawnictwa.

Rada państwa.
Na piątkowem posiedzeniu Izby poselskiej 

odbyła się oddawna z niecierpliwością oczeki­
wana rozprawa nad znanym w n i o s k i e m  j ę ­
z y k o w y m  p. S c h a r  s c h m i d a. Posłowie ze­
brali się prawie w komplecie, ministrowie poja­
wili się również wszyscy, a publiczność zapeł­
niła galerje szczelnie.

Do^ głosu zapisani byli za wnioskiem prócz 
wnioskodawcy pp. Heilsberg, Hren (Słowieniec), 
Stibitz, Derschatta, Wurmbrand, Kraus i Kro- 
nawetter — przeciwko Szuklje (S łow ieniec), 
Czartoryski, Rieger i Pavlinović (Chorwat z 
)alm acji).

P. S c h a r s c h m i d  sądzi, że sprawa, wnio­
skiem jego poruszona, jest dla Austrji kwestją 
żywotną. Przypominając poprzednią (z r. 1884) 
rozprawę w tym przedmiocie, twierdzi, że argu- 
menta, wówczas przeciw ustawie o języka pań­
stwowym przytoczone, raczej utwierdzić go mo­
gły w przekonaniu o je j potrzebie. Na ówczesny 
zarzut, że „pojęcie języka państwowego nie du 
się ustawodawczo określić", oświadcza, że wła­
śnie obecny projekt najlepszą jest odpowiedzią 
na ten zarzut. Drugi zarzut, że ogłoszenie ję ­
zyka niemieckiego językiem państwowym obudzi 
drażliwość narodów słowiańskich, stara się mówca 
odeprzeć zapytaniem: czy drażliwość ta Zmniej­
szyła się przez to, iż ustawy takiej nie ma? 
Przeciwniaą wzrosła.

Co uo faktycznego uznania języka niemie 
ckiego, sądzi mówca, że od ostatnich uchwał 
sejmu czeskiego przestało to być faktem. Po­
trzebę zaś ustawy językowej dowodzą najlepiej 
obawy, wyrażone przez ministra wojny w dele­
gacji austrjackiej, z powodu grożącego zmniej­
szenia się znajomości języka niemieckiego w ar­
mii. Przechodząc do szczegółów projektu wy­
kazuje mówca, że projekt nie jest w sprzeczno­
ści z §. 19  ̂ ustawy zasadniczej.

Mówca twierdzi, że projekt zgodny jest zu- 
jełnie z językowem rozporządzeniem z r. 1880. 
— tylko ogranicza jego zostosowanie do tych 
okręgów, w których obok języka niemieckiego 
używanym jest inny krajowy. Projekt idzie na­
wet dalej, niż koncesje, przez rząd przyznane na­
rodowościom w językowych rozporządzeniach dla 
Szlązka i Styrji. Mówca polemizuje następnie z 
pojęciami „czeskiego prawa państwowego", które 
tylko o tyle uznać można, o ile w konstytucji 
est zawarte. Powołuje się na przykład Prus, Ro­

sji i W ęgier, gdzie pomimo różnic narodowości 
jest język państwowy, jako niezbędny warunek 
jedności państwa. Odwołuje się w końcu do rzą- 
lu, który „na swym sztandarze wypisał austrjac- 
rą ideę państwową" — i wzywa prawicę, aby 
projekt nietylko odesłała do komisji, ale dojrzale 
rozważyła.

Prezydent S m o l k a  zawiadamia, że p. Szu- 
klje wykreślił się z listy mówców, a zapisali się 
pp. Gregr i Vaszaty przeciw wnioskowi.

P. ks. C z a r t o r y s k i :  Zapisałem się do 
głosu, ażeby imieniem mojem i moich przyjaciół 
politycznych złożyć i pokrótce uzasadnić oświad­
czenie co do naszego głosowania i przydzielenia 
wniosku do komisji. Pierwsze czytania mają, we­
dług mego zdania, przeważnie formalne znacze­
nie; Byłoby też trudnem, w pierwszem czytaniu 
odeprzeć wszelkie obawy i rozbierać zarzuty, któ­
re z różnych, punktów widzenia mogą być pod­
niesione. Wniosek niniejszy jest właściwie tylkh 
wezwaniem, żeby zawarte w nim ważne dwa py­
tania gruntownie zbadać. Od tego zbadania u* 
suwać się nie chcemy. W komisji będziemy mie 
li sposobność wypowiedzieć nasze zapatrywania. 
Ale ju l teraz oświadczyć m uszę, a wywody 
wnioskodawcy tylko mnie w tem utwierdziły, że 
mamy ważne zarżuty przeciw treści i dążności 
wniosku, a niemniej i co do kwestji kompeten­
cji. Jeżeli przeto mam zaszczyt z polecenia mo­
ich przyjaciół politycznych oświadczyć, że zga­
dzamy się na przekazanie wniosku tego do ko­
misji, to mogę zarazem dodać, że dzieje się to 
tylko w tem silnem przekonaniu, iż wniosek 
ten gruntowną przejdzie dyskusję, a zarazem, że 
w drugiem czytaniu tak będzie załatwiony, aże­
by w załatwieniu tem znalazła wyraz myśl o- 
gólno państwowa, na autonomicznych zasadach 
oparta. Naszem bowiem zdaniem, podstawą au­
strjackiej idei państwowej jest autonomia. — 
Tyle dla stwierdzenia, że nie chcemy, aby 
rzecz tę pojmowano z jednostronnego, lecz z o- 
gólnopaństwowego stanowiska, i że nasze przy­
zwolenie na przekazanie wniosku do komisji by­
najmniej nie przesądza zaznaczonym przezemnie 
zarzutom.

P. H e i l s b e r g  oświadcza, że koncesje, ja ­
kie rząd ze względów politycznych poczynił już 
narodowościom w kwestji językow ej, wymagają 
koniecznie ustawodawczego odgraniczenia. Ale 
obok interesów państwowych stronnictwo jego 
przy uregulowaniu tej sprawy także i interesa 
niemieckie na oku mieć musi.

P. R i e g e r  podnosi szczególne znaczenie

przedmiotu poruszonego, a dalej oświadcza w 
imieniu swoich przyjaciół politycznych: „Jesteś­
my przeciwni wnioskowi, bo jesteśmy tego zda­
nia, iż powinien wyjść od rządu, który stoi po­
nad stronnictwami, a nie od jednego stronni­
ctwa narodowego, jeżeli wogóle ma wywrzeć ja ­
kiś skutelr. Jesteśmy przeciwni wnioskowi, bo 
sprzeciwia się zasadzie o narodowem równoupra­
wnieniu, boby zamiast spokoju wywołał powięk­
szenie i rozgoryczenie sporu narodowego, — a 
na wypadek przyjęcia stałby się złowrogiem 
źródłem nowych walk bez końca. Wniosek sta­
wia zasadę, że język niemiecki jest i powinien 
być językiem państwa. Jednak już na przeszłej 
sesji Rada państwa odrzuciła tę zasadę —  i dla­
tego ponowne przedłożenie go z widokami ró­
wnego skutku niema żadnego celu.

„Pozornie wniosek ten dąży nibyto do wy­
konania artykułu 19. ustawy zasadniczej, jednak 
w istocie jest ograniczeniem, ba nawet zaprze­
czeniem tego artykułu. We wniosku tym tkwi 
zmiana konstytucji, do przeprowadzenia zmiany 
potrzebaby zatem dwóch trzecich głosów. A po­
nieważ takiej większości uzyskać nie można, 
więc celem wniosku nie spokój, lecz wojna Zre­
sztą artykuł 19. ustawy zasadniczej należy do 
tych, których wykonanie nie należy do kompe­
tencji Rady państwa, leez sejmów krajowych. 
Właściwości i różnorodności w rozwoju poszcze­
gólnych narodów i krajów powinny być uwzglę­
dnione przy załatwianiu sprawy językowej. 
Wniosek p. Seharschmida jednak żąda czego 
innego i sięga poza istotne potrzeby państwa, 
którym dogodzić jesteśmy gotowi. Chce on stwo­
rzyć przywilej dla jednego narodu i oddać mu 
panowanie, inne zaś poniżyć do rzędu służe­
bnego. My Słowianie i Romanie, którzy tworzy­
my większość według liczby ludności i siły po 
datkowej, nie możemy przyjąć takiego wniosku. 
Robi on wprawdzie różnicę między t. zw. nie- 
mieckiemi krajami a innerai, atoli z całą suro­
wością zwraca się przeciw narodowi czeskiemu, 
a spór językowy czysto krajowy chce przenieść 
z sejmu czeskiego do Rady państwa, aby go tu 
rozstrzygnąć przy pomocy innych obcych czyn­
ników."

Dlatego mówca i jego przyjaciele polityczni 
nie mogą żadną miarą głosować za tym wnio­
skiem; nadto muszą swoje przekonanie zadoku­
mentować w sposób więcpj stanowczy, niż to 
czynią inne stronnictwa narodowe, z któremi zre­
sztą co do załatwienia merytorycznego spodzie­
wa się zupełnej zgody. (Braw o! Oklaski z pra­
wicy.)

P. H r e n  przemawia za przekazaniem wnio­
sku do komisji, wskazując na trudne położenie, 
w jakiem się posłowie innej narodowości znaj­
dują wobec tego wniosku. Zresztą przekazanie 
tego wniosku do komisji i poddanie go tam szcze­
gółowej naradzie, jest już dlatego potrzebnem, a- 
by raz zakończyć spór językowy i uspokoić wzbu­
rzone umysły.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e :  „Chociaż 
nie uważam tego za pożądane i pożyteczne, je ­
żeli rząd już przy pierwszem czytaniu się odzy­
wa, mimo to ze względu na wielkie znaczenie 
przedmiotu, nie waham się już teraz oświadczyć, 
że rząd gotów jest wziąć udział w naradach ko­
misyjnych i przyczynić się do wyjaśnienia — a 
jeżeli to możebnem, do pogodzenia różnych za­
patrywań. Jednakowoż już teraz, chociaż zale­
dwie po powierzehownem przyjrzeniu sję wnio­
skowi, oświadczam ie.znalazłeną tam przepisy, 
które rząd 4la piebie zastrzedz jest obowiązany. 
Tak w tym ważnym przedmiocie, jak i w innych 
jest obowiązkiem rządu starać się o wyszukanie 
formy, według której inożnaby wystąpić przeciw 
nieuzasadnionym życzeniom i pragnieniom naro­
dów." (Brawo z prawjcy).

Przypominając, co z lewicy przytoczono na 
poparcie wniosku, mianowicie, iż po jego przyję- 

iu zapobiegnie się zaniedbywaniu najważniej­
szych interesów państwa i nadużyciu władzy, o- 
świadcza mówca, iż przeciw wyrażeniu takiemu 
powinien i może z czystem sumieniem zaprote­
stować, bo rząd ma to przekonanie, iż postępo­
wał zawsze zgodnie z prawem i ustawą. (Żywe 
oklaski z prawicy.)

P. P a v 1 i n o v i ć mówi po chorwacku prze­
ciw wnioskowi, a p . S c h i n d l e r  żąda zamknię­
cia rozprawy, cc też przyjęto. Na mówców jene- 
ralnych wybrano: przeciw wnioskowi p. Kowal­
skiego, za wnioskiem p. hr. Wurmbranda.

P. K o w a is  k i  oświadcza, iż głosować bę­
dzie za przekazaniem wniosku komisji, a spodzie­
wa się, że przy naradach będą uwzględnione ży­
czenia i zażalenia Rusinów.

P. hr W u r m b r a n d  zaznacza, że wła­
ściwie tylko Czesi są bezwarunkowo przeci­
wni wnioskowi. Oświadczenie posła Riegera, 
wygłoszone wobec Europy, oznajmia jej do­
kładnie, kto tu jest właściwie nieprzejednanym.

Nie o równouprawnienie Czechom idzie, lecz 
o panowanie nad Niemcami. Zresztą reprezen­
tanci reszty narodów uznają potrzebę ułożenia 
miary z jednej strony tego, co należy przyznać 
poszczególnym narodom, z drugiej zaś tego, cze­
go pojęcie państwa dla siebie wymaga.

P. S t n r m  żąda głosowania imiennego, w 
którem za przekazaniem wniosku komisji oświad 
czyło się 209 posłów, przeciw 68.

więc go formalnie zgruchotano. Należy mu się 
przynajmniej uznanie za to, że dał powód do o- 
źywienia i do wyjaśnień, z których wypłynął 
tem świetniej stan Towarzystwa zaliczkowego.

Następnie przystąpiono do wyborów i wy­
brano 9 członków Rady zawiadowczej, komisję 
rewizyjną i zatwierdzono trzech zastępców dy­
rektorów. Głosy padły prawie wyłącznie na te 
same osoby, które ustępowały, a które mogły je ­
szcze być wybranemi

Ze sprawozdania i zamknięcia rachunków za 
rok 1885. przytaczamy co następuje:

„Rok ubiegły był drugim rokiem powszech­
nego ekonomicznego zastoju. Ogólny brak pracy, 
zarobku i zbytu musiał sprowadzić także ogólne 
ścieśnienie stosunków kredytowych. Gdy ma­
jątku nie przybywało, to i instytucjom finanso­
wym nie mogły przypływać kapitały dla oży­
wienia ruchu ekonomicznego. Niektóre banki 
krajowe musiały nawet ścieśnić i ograniczyć 
swoje operacje kredytowe. Wobec tych okolicz­
ności towarzystwa zarobkowe i gospodarcze, po­
stawione w pośrodku pomiędzy centralnemi in­
stytucjami finansowemi a klasami pracującemi, 
potrzebującemi do dalszej produkcji nowego i 
wyższego kredytu, znalazły się w nader tru­
dnych warunkach dopełnienia swego zadania 
ekonomicznego.

Schodząc z #tego ogólnego zapatrywania do 
naszego Towarzystwa, szanowne zgromadzenie 
z podniesionych poniżej dat szczegółowych i dołą­
czonych objaśnień przekona się, że i myśmy szczę­
śliwie i zwycięzko przebyli dwuletnie przesilenie 
i że zniżenie cyfr niektórych pozycyj bilanso­
wych spowodowane było li przypadkową oko­
licznością, której odwrócić nie było w mocy ani 
dyrekcji ani członków Towarzystwa.

Ilość członków z końcem roku wynosząca 
1800, w skutek wystąpień w roku 1885 zmniej­
szona o 84, w skutek przystąpień w roku 1885 
powiększona o 182,, wynosiła z dniem 81. grudnia 
1885 r. ogółem 1848; mianowicie: rękodzielni­
ków i przemysłowców 603 czyli 32*62 prc., han­
dlarzy i kupców 77 czyi, 4.16 prc., fabrykantów 
18 czyli 0*97 prc., rolników 53 czyli 2*86 prc., 
właścicieli i dzierżawców większych posiadłości 
76 czyli 4*15 prc., umysłowo pracujących 735 
czyli 39*77 prc., kapitalistów i bez określonego 
zajęcia 244 czyli 13*20 prc., instytucji (stowa­
rzyszeń) 42 czyli 2*27 prc.; razem 1848 czyli 
100*— prc.

Na udziały deklarowane do wysokości 286.050 
zł. 1848 członków w p łaciło : z końcem roku 
1885 171.415*35 czyli 59*93 prc. kwoty deklaro­
wanej.

Z funduszem rezerwowym 17.930 zł. Cały ma­
jątek własny Towar, wynosił dnia 31. grudnia 
1885 r. 189.345 zł. 25 c. i pomimo wycofania 
22.370 zł. 55 c. udziałów, zmniejszył się w po­
równaniu z przedostatnim rokiem tyłko o dro­
bną kwotę 495 zł. 08 c. Wynik ten wobec o- 
koliczności, że w ostatnich dwóch latach zwroty 
udziałów wynosiły 46.278 zł. 74 c., można uwa­
żać za bardzo pomyślny i przypisać go należy 
przezornie wytkniętej i z należytą stanowczością 
wykonanej dyrektywie, ażeby o ile możności żą­
dać od członków coraz większych i częstszych 
wpłat na udziały i ażeby te wpłaty wymierzane 
były wedle wysokości kredytu z jakiego każdy 
z nich korzysta. Gdy już prawie wszystkie u- 
działy, składane jedynie jako chwilowe lokacje, 
zostały wycofane, spodziewać się należy, że 
wzrot normalny własnego majątku Towarzystwa 
fii« dozna W przyszłości pizerwy, ale będtie się 
odbywać w sposób prawidłowy.

Wkładki oszczędności i lokacje wynosiły 31. 
grudnia 1885 r. 389.639 zł. 27 c., 3 i. grudnia 
1884 r. 452.367 zł. 20 c., spadły w ostatnim 
roku o 62.727 zł. 93 c.

(Dok. nast.)

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie.
W  nlćdzielę dv 14. bm. odbyło się walne 

zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego lwow­
skiego. Jest to jedńa z najsilniejszych instytueyj 
finansowych w kraju. Zawiązana w pierwszych 
zaraz chwilach żywszego ruchu ekonomicznego, 
gdy zasady samopomocy Schulze-Delitscha z za­
pałem w młodszych kołach naszych politycznych 
i przemysłowych podjęto, trwa ona i rozwija się 
coraz silniej od lat piętnastu. I dzisiaj wystąpiła 
ze sprawozdaniem i zamknięciem rachunku, któ­
re świadczą, że pomimo przesilenia, chwiejącego 
w całej Europie stosunkami ekonomicznemi, wy­
szła ona zwycięzko w swych czynnościach, stwier­
dzając jeszcze raz utrwaloną swą żywotność.

Przebieg walnego zgromadzenia, któremu 
przewodniczył dr. Tadeusz Skałkowski, stał się 
nieco burzliwym, wskutek nietaktownego wystą­
pienia p. F. Dybusia, który ciągnąc bezsensową 
analogię między upadłą Kaęą zaliczkową a To­
warzystwem, oponował przeciw rozdzieleniu czy­
stego zysku na 6'/* prc. dywidendę na udziały, 
i na tantiemę dla członków dyrekcji, oprócz po­
zostawienia kwoty 1.661 złr. na straty nieprze­
widziane. Niefortunnemu oponentowi temu trze­
ba było dopiero tłumaczyć, że wniosek ten jest 
poprostu wynikiem postanowienia statutu, który 
wymaga, aby '/, czystego zysku na tantiemy dla 
bezpłatnych zresztą członków dyrokcji, a resztę 
na dywidendę obrócono. Ponieważ poruszono o- 
sobistości, stała się dyskusja nieco gorącą. Wzięli 
w niej udział pp. Friihling, dr. Zgórski, dr. Gold- 
mann, dr. Czyżewicz, dr. Zajączkowski i inni, a 
ponieważ biedny oponent był tylko sam jeden

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół*.
Dziewiętnaste z rzędu walne zgromadzenie 

Townrzystwa gimnastycznego „Sokół" odbyto sie 
onegdaj pod przewodnictwem za3tępcy prezesa p. 
dr Żegoty Krówczyńskiego. Przewodniczący dat 
ogólny pogląd na stan i rozwój Towarzystwa, a 
drukiem ogłoszone sprawozdanie Wydziału z r 
1885 wykazuje, że członków jest obecnie 652, 
prócz członków należących do filij w Stanisławo­
wie, Tarnowie, Przemyślu, Kołomyi i Tarnopolu 
Coraz większa liczba uczniów p iwierzanych szkole 
Towarzystwa, wzrastająca ilość członków, tworzące 
się ciągle nowe filie na prowincji, zwiększanie 
się liczby prenumeratorów organu Towarzystwa 
przewodnik gimnastyczny, zaprowadzenie kursu g i­
mnastyki dla kobiet i t. d., wszystko to świadczy, 
że „Sokół" zakreśla coraz szersze koła, że To­
warzystwo mając silną podstawę, należycie się 
rozwija.

Gmach Towarzystwa, którego koszta budowy 
wynoszą dotąd 72.450 złr. , jest już wewnątrz u- 
kończonjr^i tylko zewnątrz jeszcze wykończenia 
wymaga. Towarzystwo posiadając swe lokalności 
własne, zamierza rozwinąć na większą skalę życie 
towarzyskie, a do osiągnięcia tego celn posłnżyć 
mają: biblioteka 1 czytelnia, zebrania towarzyskie, 
odczyty, pogadanki, wycieczki i t. p.

Przychody Towarzystwa wynosiły w roku n- 
biegłym 7197 złr:, wydatki zaś 7.379 złr., niedo­
bór zatem był 182 zł., który pokryto już docho­
dami w styczniu r. b.

Sprawozdanie to przyjęło zgremadzenle do 
wiadomości, poczem do Wydziału w ybrano ną rok 
bieżący pp. Jana Dobrzańskiego prezesem, dr. 
Żegotę Krówczyńskiego wiceprezesem, a cz łon k a­
mi wydziału pp. Feliksa Bieńkowskiego, dr. Anto­
niego Dziędzielewicza, .Józefa Janikowskiego, 
Karola Kisielkę, Justyna Langa, dr. Kazimierza 
Łuczkiewicza, dr. Józefa Mernnowlęza, Teofila 
Merunowicza, Sew eryna Presla,^ Wład. Sanockie 
go, Antoniego S trze lb ick ieg o , i Paulina Targoń 
skiego. Zastępcam i członków wy rani: pp. Romu-
ald Makarewicz, Aleksander Małaczyński, Kaz. 
Pawlikowski, i Alojzy Wallek; rewidentami zaś 
Ferdynand Gąsiorowski i Edward Simon.

Z Izby sądowej.
Galicyjska Kasa zaliczkowa.

W dalszym ciągu przesłuchano likwidatorów 
pp. dr. Skowrońskiego, Jabłońskiego i Bogusła­
wa Longchampsa, którzy zeznali mniej więcej to 
co poprzedni świadek, że nieporządek był ogro­
mny, Klientela jak najgorsza, brak sumienności 
w prowadzeniu administracji i ściąganiu długów. 
Weksle były bez daty, książki chaotycznie pro­
wadzone, a bilanse fałszywe.

Świadek Julian Smalawski, urzędnik krak 
Towarz. ubezpieczeń, zeznał, że gdy kasa uzy­
skała kredyt w Towarz. krak. ubezpieczeń na 
10.000 złr., wówczas czuwał nad interesami tego 
Towarzystwa. W r. 1884 wybrano go do komisji 
kontrolującej, a gdy sporządził bilans, okazał się 
niedobór 11.000 złr. Zwracał na to uwagę Pi- 

, larskiego, ten mu jednak tłumaczył, że należy

owych 11.000 zapisać na zaległe procenta. Świa­
dek nie zgodził się — zrezygnował, a na wal- 
nem zgromadzeniu postawił wniosek likwidacji 
Towarzystwa.

Dalszy świadek p. L e c h  W ł. potwierdza 
zeznania poprzednich świadków. Wykazywano 
zysk, który nie istniał i od tego fikcyjnego zy­
sku płacone podatek. Jako członek komisji rewi­
zyjnej podczas likwidacji, w ciągu kilkunastu 
godzin z innymi członkami tej komisji stwier­
dził niedobór 34.000 złr. Za czasów Dombrowiec- 
kiego księga kasowa była prowadzona należycie.

bwiad ;k Jakób L e w i c k i  zeznaje, że gdy 
zrobił z dr. Longchampsem i Głodzińskim skoi- 
trum ksiąg, to przy 35 próbach na wyrywki zna­
leźli wiarygodnych pozycyj — 14. Nie chciał 
wtedy podpisać i zrezygnował, na prośbę jednak 
p. Kulczyckiego pozostał do walnego zgromadze­
nia. Pilarski potem zrobił nowy bilans; robiono 
próby i zgadzało się.

Adwokat J a n o w i  ez  nie zeznaje nic no­
wego.

Adwokat dr. Ksawery Gajewski od r. 1881. 
zajmował się sprawami Towarzystwa, od roku 
zaś 1881. należał do Rady zawiadowczej. Zwra­
cał on uwagę, że pretensje są nieściągalne. Je­
mu dano do zaskarżenia i wyegzekwowania pre- 
tensyj na 123.000 złr., komisja pod kontrolą p. 
Lecha sprawdziła, że wyegzekwował 85.000 ?łr. 
Weksle dawano mu bardzo często zadawnione do 
zaskarżenia, co mógł to robił, aby dłużnicy za- 
prolongowali je  na nowo, gdyż skarżyć takich 
weksli nie było można, bwiadek ten zeznaje tak­
że, że był przez pewien czas cenzorem. Na wnio­
sek dyrekcji udzielano wówczas pożyczki, gdy 
nikt z cenzorów nie założył veto. Kulczycki brał 
zawsze czynny udział w układaniu bilansu. Gała 
Rada zawiadowcza wraz z świadkiem polegała 
nie na dyrekcji, lecz na Kulczyckim. Podpisy­
wali bilanse ludzie, niemający pojęcia o rachun­
kowości. Był nawet świadek przy tem obecny, 
jak Tilsch radził się Kulczyckiego w kwestji bi­
lansu. Pierwszy bilans, przedłożony w r. 1884. 
przez Pilarski igo, nie wytrzymał krytyki Rady 
nadzorczej, a zasługą Krzyżanowskiego było, l e  
zredukował wykazane w pierwszym bilansie zyski.

Krzyżanowski po zamianowaniu Dombro- 
wieckiego dyrektorem, był tylko firmantem i 
pełnił tylko wówczas funkcje dyrektorskie, gdy 
Pilarski lub Douibrowiecki byli na urlopie lub 
chorzy. Na wniosek Rady zawiadowczej, po odej­
ściu Thilscha, uchwalono z oszczędności opłacać 
tylko dwóch dyrektorów, Krzyżanowski pobierał 
tylko wówczas remunerację, gdy zastępował Piąt­
kowskiego. Kulczycki nie występował z zarzu­
tami przeciw bilansom, dlatego uważali wszyscy 
bilans jako rzecz świętą. Dla wszystkich gwa­
rancją prawdziwości bilansów był Kulczycki, ru­
tynowany buchhalter. Wielu z członków Rady 
zawiadowczej oświadczyło nieraz Kulczyckiemu 
„gdybyś pan nie był, to byśmy ustąpili" — ufa­
no jego znajomości rzeczy.

bwiadek dr. B. Longchamps został bez po­
rozumienia się z nim poprzedniego wybrany w 
r. 1878 do Rady zawiadowczej kasy. Podpisywał 
bilanse, bo ufał Kulczyckiemu. Dyrekcja sporzą­
dzała rachunki, ale Kulczycki je  trutynował, a 
on jest przecież starszym radcą rachunkowym i 
profesorem. Ze ufałem zupełnie Kulczyckiemu 
mówi świadek, dowód, żem podpisał weksel na 
20000 złr., pożyczonych ze „Slavii*.

Następnie rozpoczęto przesłuchanie biegłych 
pp. Terenboezego i Winiarza.

Po przo3żuałi4Qiu znawców i odczytaniu roz­
maitych zeznań i dosumentow, zakończono po­
stępowanie dowodowe a rozpoczęły się wywody 
prokuratora p. Litwinowicza i obrońców.

Wczoraj, w niedzielę, o godz. 1. w południe 
ogłosił radca Duniewicz wyrok z motywami, na 
podstawie którego:

Aleksander P i l a r s k i  uznany został win­
nym zbrodni sprzeniewierzenia kwoty 533 złr. 
i 100 złr. (książeczka Łucyka i dr. Krówczyń­
skiego), niezgłoszenia w czasie należytym kon­
kursu i nieprowadzeuia dokładnie ksiąg i za to 
skazany został na l 1/, - r o c z n e  c i ę ż k i e  
w i ę z i e n i e .

Feliks Piątkowski, Kalikst Krzyżanowski, 
Zenon Dombrowiecki, T. Kulczycki i J. Thilsch, 
uwolnieni, ponieważ znawcy nie mogli stanow­
czo podać czasu kiedy właściwie zaniedbano o- 
bowiązku zgłoszenia konkursu i nie udowodnio­
no, aby współoskarzeni potwierdzali bilanse ze 
świadomością tego, że były fałszywe. Jeden 
Thilsch przyznał, że w r. 1878 przedstawił fał­
szywy stan kasy co do gotówki i musiałby za to 
odpowiadać, gdyby nie było nastąpiło ustawowe 
przedawnienie.

Lwów d
1 Zi

15. Marca.

Książe Roman Czartoryski, jako przewodi li­
czący odbytego w grudniu we Lwowie wiecn ro l­
ników, otrzymał od p. namiestnika zawiadomienie, 
że cesarz najwyższem postanowieniem z 23. lutego 
b. r. zezwolił, aby depntacja wiecn zgłosiła sie 
na audjencję. Termin andjencji, pizze Czas, ozna 
czouy zostanie dopieio z* zgłoszeniem się depu- 
tacji w Wiedniu. W  skład deputacji wejdą, jako 
przewodniczący^ ks. Roman Czartoryski, albo (co 
prawdopodobniejsza wobec niedyspozycji ka. R o­
mana) wiceprezes wiecn p. Zygmunt Dembowski* 
dalej prezes lub wiceprezes lwowskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego (ks. Adam Sapieha albo, p- 
Bolesław Augustynowicz), prezes lub jeden * wi­
ceprezesów krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
(hr. Jan Tarnowski, St. Homolacz lub Wł. Strnsz- 
kiewicz) wreszcie dwaj włościanie, dotąd jeszcze 
niewymienieni. W  myśl uchwały wiecn, zadaniem 
deputacji jest najpierw złożyć n stóp tronn za­
pewnienia niezłomnej wierności i przywiązani 
do dynastji, a następnie uprosić łaskawą opiekę 
ceserza dla życzeń zawartych w uchwałach wiecn 
a w większej części zależnych nietylko od sa­
mego rządu, lecz także od Rady państwa.

* Ks. biskup ŁobOS przy sposobności nomina­
cji na asystenta tronn papieskiego, otrzymał go­
dność hrabiego rzymskiego.

* Ks. dr. Adam Kopyciński wydał do wybor­
ców okręgu Tarnów Pilzno— Dąbrowa odezwę, 
której oświadcza, iż o mandat posła do Rady 
państwa się nie ubiega i nie przyjmie go w razi® 
wyboru, z tych samych powodów, które go skłe 
niły do złożenia mandatu poselskiego, jaki z rąk 
wyborców w ubiegłym rokn otrzymał.

t Ks. Karol Noszkowski, jubilat, o. proboBZC 
w Podstolicach, honor, kanonik, b. inspektor szkó* 
i dyr. szkoły w Staniątkach, b. poseł do J 
państwa w Kromieryżu, przeżywszy lat 79, zm®r 
d. 12. bm. w Tarnowie.

Mianowania. P. dr. Witołd Korytowskl,^®d'

I

ca dyrekcji skarbowej, mianowany został ®ftl acki*Cą. Inspektorowie podatkowi: Andrzej N°wl. 
Dymitr Krajczyk, W ojciech Wawrzkowic* i 
staży Zajączkowski, mianowani n a d in sp ek to ra



* Z uniwerstytetu Jagiellońskiego. P. dr. Lud
wik Teichmanu obchodzi w r. b., 2 5 -lctnią rocz­
nicę profesorstwa na nniwersytecie Jagiellońskim. 
P. Emil Drobner, rodem z Krakowa, otrzymał na 
nniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszecb 
nauk lekarskich.

* Deputacja urzędników lwowskich ° . pod, f y 
szenie dodatku aktywalnego, dziś d. 1 ■ 
miała u cesarza posłuchanie.

* Wybór uzupełniający, jednego 
Rady powiatowej w Rawie, z grupy gmin 
akich, rozpisany został na dzień 15- kwietni

* Zakład dla nieuleczalnych. Hstepnjący ° e  
cnie z Rady miejskiej p. Wojciech “ dentowi 
jak donosi Kur. L w ., oświadczył P> ?  
miasta, że realność swoją, położoną na fnn.
tana, a ocenoną na 25.000 zł., ofiar°  so-
dusz zakładu dla nieuleczalnych. za  ' ■ % za .

bie tylko dożywocie. P. ^ uba8' eW1farJść, a liczy 
wodn kowalem i to co posiada na_ s: ’mo*olnej
obecnie już blisko 70 lat, zawdzięcza
pracy całego życia. u„mnrv8tyczny p. F«

* Wczorajszy wieczorek pUbiiczność, że
- ” “ w ł - 1' " i~ wvkle bfletów musiało po-

nania, że przyczyną szerzenia się choroby jest raz pierwszy :
S t t  kloacznycli do Z . , * , - , akt. p r * »  M.

„ D z i a d  nś f i l u t * ,  komed. w 3

dził wiec przebudowanie kanału odpływowego a 1 We wtorek 13. bm.i Na dochód Ludwika Wierz- 
zdrowi mieszkanie bickiego: „ L u k r e c j a  B o r g i a * .  opera w 4
1 o j ™ .  |. w  j aktach Donizetti’ego i U. akt opery „ Ca r me n . *

Podwołoczysk piszą nam: W  dniu 4. b .1 _  Mii7vkfl r t . »• V  . .
tutaj w lokalnościach kolejowych bal « ] !» »■  t  T Czwarty wieczorek muzykalny

korzyść wygnańców z Pras. Z  ■ ^ z  muzycznego ?_ i odbyć w piątek d. 12. b. m., odbędzie się wm.

dal
nie mo- 

Czysty dochód

Szera zwabił’ tak niezw ykle 
mnóstwo osób nie dostawszy 
Wrócić do domu. Szczęśliw si zaś, którzy wcze­
śniej o miejsca się postarali, baw ili się w esoło do- „  f^zej-a  nie_,11 wieczrrein, darząc p. 

oklaskami za wyborniegodziny */*
mai co chwila hnczneini 
odtwarzane typy.

* Zawieje śnieżne na Bukowinie. Szalejąca od 
poniedziałku burza i zamieć śnieżna — pisze czei- 
niowiecka Gaz poi — przerwały, jak wiadomo 
zupełnie komunikacje kolejową między Czerniow- 
cami a Iekanami z jednej, zaś między Czerniow- 
cami a Nowosielicą z drugiej strony. Jeszcze wię­
ksze przeszkody śnieżne napiętrzyly się na szla­
ku kolejowym Ickany-Jassy. W całej prawie Bu­
kowinie, z wyjątkiem zachodniej części, przerwa 
ną została zupełnie komunikacja pocztowa, a wszel­
kie usiłowania przywrócenie jej, zostały na razie 
bezskutecznemi. Kilkaset metrów dłngie, a kilka 
metrów wysokie zaspy śnieżne, piętrzyły się po 
drogach. Miedzy Czerepkowcami a Hadzkfalwą wy­
pełni ł śnieg wąwozy kolejowe po brzegi nasypów. 
W C erepkoweak nie można się było dostać, od 
jednej do drugiej chałupy. Dopiero w piątek dnia
. ..ze świtem inożebnem było urządzić wzdłuż 

linii koDjowej do Ickań i Now sielicy kurs po­
cztowy, którym po nader ryzykownych i żmudnych 
wysileniach, przewieziono sańmi przynajmniej sswy-

e listy, podczas gdy przesyłki wartościowe i 
pakunki, wyczekiwały otwarcia rnchn kole owego, 

nastąpiło w nocy z piątku na sobotę.
Jak żmudną była jazda wśród zasp śnieżnych, 

ut owadnia okoliczność, że do przejazdn półtora- 
milowej przestrzeni, potrzebowały fury 12 godzin 
czasu.

* Buch pociągów kolei państwowej na linii 
Buczacz-Hnsiatyn został z dniem dzisiejszym po 
usunięciu zasp śnieżnych przywrócony.

Walne Zgromadzenie Towarzystwa gal. kasy 
oszczędności we Lwowie, odbędzie się we czwar­
tek d. 18. marca 1886 o godzinie lOtej przed 
południem w sal, posiedzień dyrekcji kasy.

Upraszam szanownych członków  Tow arzystw a
0 jak najliczniejszy udział w tem zgromadzeniu.

Włodzimierz Russocki, 
prezes Towarzystwa gal. kasy oszczędności.

Od zarządu Towarzystwa groszowego
trzyroojeray następującą odezwę: Ośmielamy się
przypomnieć w imieniu ubogich, że termin wy­
miany skarbonek z groszowemi ofiarami przypada 
w marcu. PrzeAawszjrstkiam udajemy sie z usilną 
prośbą ao tych feżtonkó# Towarzystwa, k bórey w 
ostatnim Tcwńrtale skarbonek swych nie zwrócili, 
a są niestety i tacy, którzy z odesłaniem paszek 
cały rok zwlekają. Przeciągająca się w tym roku 
po nad zwykłą miarę pora zimowa, powiększa 
nędzę w mieście naszem. Setki ludzi cierpią głód
1 zimno, a tę nędzę w znacznej przynajmniej 
części złagodzićby można rvcbłą centową ofiarą! 
To też w imieniu tej nędzy, która woła o ratu­
nek, odzywamy się śmiało do wszystkich człon­
ków Towarzystwa naszego w nadziei, ze za en 
z nich w tyra terminie marcowym nie będzie zw t- 
kać z odesłaniem swych ofiar groszowych.

* Rodzina Okołowiczów. Le petit Journal z d. 
4. b. m. pisze: W całej Francji nie ma zapewne 
rodziny, któraby dała tylu armii naszej przedsta­
wicieli, co rodzina Okołowiczów, a której jeden 
z członków był nawet dyrektorem teatru de la 
Renaissance. Pai Okołowicz była matką 24 synów, 
z których ośmiu służyło podczas wojen: w Krymie, 
Meksyku, Chinach, a podczas oblężenia Paryża, 
sześciu braci włączonych było do jednego bata­
lionu. Kilku E nich zabito, innych raniono. Przed-

flf-atni z bract Okołowiczów zabity został w Ton- 
Mnłe wreszcie 24ty a ostatni syn Okołowiczowej 

jako chotnik do 130 pułku linio-

który miał się
P°-

___________ . o godzinie 7. wie­
czór w sali towarzystwa (gmach Teatralny). Pro­
gram niezmieniony.

— W y t i z i a ł  k a s y n a  m i e j s k i e g o  za­
wiadamia pp, członków, że na wieczory historycz- 
no-muzykalne przez p. L. Marka w sali kasyna 
urządzane, z których pierwszy odbędzie się we 
środę. d. 17. b. ra., pp. członkowie mają wstęp 
wolny,- dla rodzin zaś swoich mogą nabyć krzesła 
po 25 ct.

i
nosi.

Onegdaj zastrzelił się w 
Tatarskiej 1. 6 

żonaty,

Ku'jer 
się

z
kinie, wr 
zaciągnął się
wego.

* Samobójstwo.
wlasnem pomieszkaniu przy ni 
Wacław Sterber. konduktor pocztowy, 
liczący lat 52. Powodem śmierci, jak mówią, 
były rozterki domowe.

* Pokąsanie przez psa wściekłego.
rzesiow. donosi: W  okolicy naszej pojawiła
wścieklizna n pS)5Wi ofiarą jej padło już dwoje po­
kąsanych dzieci w Staroniwie, jedno dziecko w 
Błażowej i jedno w Zwjęczycy. Dzieci ■ znajdnją 
się w szpitalu. Słyszymy, że starostwo tutejsze 
zamierza odnieść się do ministerjum, czyby 
należało nieszczęśliwych ofiary wysłać do Paryża 
Pasteurowi na kuracji.

* Na weteranów z r.
stracji Gaz. Nar. p. X.
zabawy.

* Na wygnańców. P. Fr. RoścJszewski otrzy­
mawszy oA nas list posła W . Wierzbiński*,™ J  
zbioru autografów, złożył natomiast na rer* „
5 zł. dla w ygnańców  z Prus. nasze

Stan powietrza. Obserwatorium 8zkoł
litecbnicznej donosi: *

W  sobotę przez dzień cały prawie polatyWał 
śnieg, jego opad był wcale nieznaczny, wieczo-em 
niebo się wypogodziło, w niedzielę z rana mieli­
śmy mgłę gjlną, z resztą dzieńŁf ały był0 P°?odny.

-  Z
odbył się

powiatowy na korzyść wygnaucow /> rm s. u i»o-■ oaDyc w piąoen. u. o. m., 
wodn bardzo niesprzyjający pory zebrało się tylko j niedziałek d. 15. marca b. r, 
0koł> 120 osób, wiele spodziewanych gości z doi. („„A . m „„i • tnwoip̂ Troł-tirn (orm 
szych miejscowości dla zadymki przybyć 
gło. Bawiono się ochoczo n
wyniesie około 250 zł,

 Z Wiednia pod dniem 12-go marca piszą:
Dziś przybył tn Francisz k Liszt. Za dni kilka 
sławny kompozytor nda się do Paryża i Londynu, 
gdzie odbędzie się pierwsze wykonanie jego ora- 
torjuiń, poczem na zaproszenie carewicza, wyje- 
dzie do Petersburga. Tam zabawi Liszt do końca 
czerwca, gdzie też zamierza wykończyć oratorjum 
„Święty Stanisław.*

Komitet wiedeński zajmujący się kwestą wy­
słania lekarza do Pastenr’a postanowił, aby wy­
słać p. dr. Frischa, ucznia dr. Kocha. P. dr.
Frisch porozumiał się jnż z francuskim uczonym 
i otrzymał odpowiedź, w której Pasteur oświad­
czył gotowość do udzielenia mu wszelkich ob­
jaśnień.

— Na pamiątkę oswobodzenia Budy od Tur­
ków, d. 2. września 1686, odbędzie się we wrze­
śniu b. r. w Bnda-Peszcie, historyczna wystawa 
rzeczy, które z tym ważnym dziejowym wypad­
kiem w jakiejkolwiekbądź stoją styczności. Wszyst­
kie jakiekolwiek do tego faktu odnoszące się 
rzeczy, jako to: mapy, obrazy, un formy, zbroje, 
monety, mannskrypta, książki i t. d. należy do 
dnia 15. kwietnia b. r. przesyłać do narodowego 
mnzenm w Peszcie, na ręce sekretarza tegoż 
muzeum, lir. Beli Mailatha.

— Stan zdrowia dep. ks. ( ł r e u t e r a  sta 
nowezo polepszył się. Zupełne wyzdrowienie jest 
już tylko kwestją czasu.

Apuchtin, kurator okręgu naukowego war­
szawskiego, o którym donoszono, że nie powróci 
już na swą posadę — przybył w tych dniach z 
Petersburga do Warszawy.

— Król saski wraz z małżonką przybędzie 
wkrótce na dłnższy pobyt do Meran.

0 katastrofie kolejuwej między Mentoną 
a Monaco, dochodzą telegraficznie bliższe szcze­
góły. Zderzenie nastąpiło prawdopodobnie wskntek 
błędnego nastawienia zwrotnicy, Maszynista pocią­
gu mentońskiego spostrzegł pierwszy niebezpie­
czeństwo, lecz jnż b jło zapóźno. Obydwa pociągi 
wpadły na siebie z przerażającą siłą i obie loko­
motywy wspięły się do góry. Cztery wagony z po 
ciągn mentońskiego oderwały się i wpadły przez 
barjreę do morza, w czterdziestometrową głębinę.
Dziesięć dalszych wagonów zostało zupełnie zdru­
zgotanych.

Jeszcze przed zderzeniem, wskutek gwałto­
wnych sygnałów alarmowych, nsiłowali niektórzy 
pasażerowie uratować się, wyskakując przez okna 
wagonów. Jeden z nich został zderzającemi się 
wozami rozmiażdżony. Na razie skonstatowano 
sześciu zabitych i szesnastu skaleczonych. O wa­
gonach, wpadłych do morza nic nie wiadomo; mó­
wią tylko, że trzy były bardzo słabo obsadzone, 
w jednym atoli podróżowało całe towarzystwo z 
Marsylji, po którem nie zostało ani śladu.

— Sprawa zapisu hr. Ostrowskiego. Szwaj­
carski sąd związkowy odrzucił rekurs polskiego 
Mnzenm w Rapperswill, założony przeciw wyro­
kowi sądu kantonu "Wąad, według którego. Muzeum 
jako spadkobierca hr. Ostrowskiego, ma wypłacić
100 OOC)Wfr Wsad 1 ffminie miasta Lozana legat

Juliusz Verne, znany u nas powszechnie pi­
sań, francuski, omal nie padł w tych dniach ofln 
rą zbrodniczego zamacun. Juliusz Verne mieszka 
stale  ̂ w Aniiens. Kilka dni temu wracając koło 
godziny 5. wieczorem do domn, w chwili gdy jnż 
drzwi webodowe otwierał, spostrzegł jakiegoś mło­
dego człowieka, który o piętnaście kroków dalej 
tał w głębi ulicy. Młodzieniec ten wyjąwszy re­

wolwer z kieszeni, mierzył do Verne’a. W  tejże 
chwili padły dwa strzały: jedna knla utkwiła w 
drzwiach domn, drnga zaś zraniła Verne’a w le 
wą nogę. Rzucono się natychmiast kn złoczyńcy, 
który bez wszelkiego oporn dał się pochwyoić 
Jakież było zdumienie wszystkich, gdy w owym 
młodzieńcu poznano rodzonego bratanka Juliusza,
Gastona Verne’a, dotkniętego chorobą umysłową, 
a mianowicie tak zw. manią prześladowczą. Ga- 
ston umieszczony był w domu obłąkanych w Blois 

ztamtąd zdołał ujść niepostrzeżenie a przybyw­
szy dnia tego do Amiens, dokonał zamachu w przy­
stępie obłąkania. Na wszystkie zadawane pytania 
odpowiadać nie chciał, zatem po skonstatowaniu 
przez lekarza choroby umysłowej, odwieziono go 
napowrót do szpitala. Rana Jnlinsza Verne’a nie 
est wcale niebezpieczną, wszakże jest dość głę­

boką i dotychczas knla nie mogła być z niej wy­
jęta.

Instytut leczniczy Pasteura przeciw wście­
kliźnie, powstanie niebawem w Paryżu,
Akademia umiejętności dała swoje votum. 
ten będzie międzynarodowy — i z tego 

miki wzywają na ten cel do i 
Z Warszawy donoszą pod dniem 10. bm., że 

wars — '»--*«i,«enfilBkim. nrzvbvło 18

1831 «toiył w adminf- 
z Feezenlśyna 1 zł.

Dział ekonomiczny.
Kolej Karola Ludwika. Walne Zgromadzenie 

akcjonarjuszów kolei Karola Ludwika zostało na 
15. maja zwołane. Powodem zwłoki ma być oko­
liczność, że centralne bióra obrachunkowe nie 
mają jeszcze zebranych w całości' tnaterjałów, 
których do zestawienia bilansu potrzeba.

Co do sporu, jaki się toycz w dziennikach, 
czy walne zgromadzenie uchwali wypłatę knponu 
za rok ubiegły w kwocie 10 zł. 50 c., objawia 
Fremdenblatt opinię (prawdopodobnie samego za­
rządu kolei) w tym kierunku, żjs o uchwaleniu 
wypłaty kuponu za 1885 nie ińoie być mowy, 
gdyż kupon ten z o s t a ł  j n ż  w d. 1. lipca 1885 
i 1. stycznia rb. w y p ł a c o n y .  To, czem się 
walne zgromadzenie będzie miało zająć, to jest 
tylko obmyślenie pokrycia dla owej wypłaty. Otóż 
pokrycie to będzie mogło nastąpić z dochodów za 
rok ubiegły, gdy zaś dochody te prawdopodo nie 
nie wystarczą, będzie musiał być pociągniętym 
dochód z funduszu rezerwowego, którz dziś trzy 

pół miljona wynosi i 125.000 zł. rocznie przy- 
W  razie, gdyby i ten dochód na pokrycie 

zeszłorocznego kuponu nie wystarczył, wypadnie 
zaczerpnąć z samegoż kapitału fnnduszu rezer­
wowego, do czego byłoby uprawnienie z tego po­
wodu, że w myśl statutów fundusz rezerwowy ma 
wynosić dwa miljony i jnż przed kilku laty po­
wstrzymano odkładanie dochodów bieżących na 
rzeczony fundusz, który tylko przez przyrost 
własnych odsetek podniósł się o l ’/j miljona po­
nad statutową wysokość. W  sprawie nżycia fun­
duszu rezerwowego w wyłuszczonym tn celn, u- 
dała się już Rada zawiadowcza kolei do minister 
stwa handlu o przyzwolenie, i nie wątpi, że je 
otrzyma.

Bazar dla wyrobów krajowych w  Krakowie.
Komisja przemysłowa, jak donosi Ceas, odbyła d 
11. b. id. posiedzenie pod przewodnictwem prezy­
denta Szlacbtowskiego. Uchwaliła ona statut dla 
bazarn, którego celem jest przyimować na sprze­
daż wyroby krajowego przemysłu i takowe sprze­
dawać. Dyrekcja kasy oszczędności oświadczyła 
sie bardzo przychylnie dla tejże nowej a tak wa­
żnej i potrzebnej instytucji i na podstawie sta­
tutów swego zakładu zastawniczego udzielać bę­
dzie na towary d) Bazaru iddane, pożyczki, 
względnie zaliczki, w wysokości połowy rzeczy­
wistej wartości, jaką ustalą rzeczoznawcy, dele­
gowani przez kasę oszczędności. Będzie 
nowym dowodem, jak pożytecznie dla miasta i kra 
ju rozwija kasa oszezędzości ukroją działalność 
Na teraz wyroby tylko mniejsze przyjmowane bę 
dą, wogóle wyroby lniane i bawełniane z Jasła, 
Błażowej, Korczyna, Czorsztyna, Kossowa; wyro 
by z wełny i jnty * Kl-banówki, Łańcuta, Zawa 
la. Stoków, z Kossowa, z Tonstńgo, dalej wyroby 
jedwabne, jak pasy lite 'ze  Lwowa, wyroby koron- 
wvroh 2 ,Z8kopa.De£°- Kańczugi, z Pieniaków
X  e^ 1De ŻelaZ” e Z Krasiczyna; wy­roby z gliny czyli ceramika z Kołomyi i z Ton 
stego; wyroby z drzewa z Zakopanego, Przemy- 

i Kołomyi, oraz wyroby powroźnicze z Rady­
mna. Bazar urządzony będzie w Sukiennicach — 
Koszta ursiądsienia i administracji wynosić będą

S T ™ '  P°k7 te zaŚ bedą z dochodów 
* Z .Sab,Wencii kra.io'vej, która wdanym razie tem więcej miastu ślę należyi że p0-

dejnmje sprawę obchodzącą cały kraj Zebranie 
w punkcie centralnym wyrobów krajowych, oprócz 
taznajomienia sie z niemi szerokim'

Okowita za 1000 litr. pret. loco Lwów złr. 
24 — do 24*25.

Usposobienie dość spokojne.
Telegramy targowe, z dnia 13. maroa.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— zł. 

do — .— zł., żyto — .- -  do — .— zł. Okowita
24.75 do 2 5 . -  zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wio­
snę 8.43 zł. do 8.44 zł.; rzepak na sierpień- 
wrzesień 151.75 zł. do — .— zł.

W r o c ł a w :  Pszenica — .— m. do — .— m.; 
żyto — m. do — .— m.; owies —.— m. do 
— .— m.,- rzepak — . m. do — ni.; spirytns 
— .— m. do —.— m.

B e r l i n .  Pszenica żółta na kwiecień-maj 
155.25 m.; żyto — .— ra.; spirytus 36.— m.; olej 
rzepakowy — . — m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 47.30 fr.; olej 
rzepakowy fr.; spirytns — fr.

Nafta. Wiedeń — zł. do — . z ł.;— Brema 
loco 6.75, Hamburg loco 7.30, na marzec 6.70, na 
sierpień-grndzień 7.15; Antwerpia na marzec 17.*/,. 
Nowy-York 7 .*/4; Filadelfia 7.'jt .

Ostatnie wiadomości.
Petersbqrgski korespondent do Daily Netos 

(organ gladstonowski) donosi, że niebawem odej' 
dzie t r a n s p o r t  b r o n i  z O d e s s y  do An  
t i v a r i .  Zrazu rząd rosyjski odrzucił żądania 
księcia Czarnogóry, aby wojska jego zostały zao­
patrzone nową i dobrą bronią rosyjską, Giers 
oświadczył, że życzenia tego spełnić nie może, nie 
wywołując niezadowolnienia Austro-Węgler. Obie­
cał jednak, że na wypadek wojny Czarnogóra na­
leżycie bronią będzie zaopatrzona. Książę Miko­
łaj odpowiedział na to, że wówczas będzie to nie- 
możliwem, gdyż po ogłoszenia wojny żadnego 
rodzajn broń do Czarnogóry dostać się nie może. 
Zarzut ten nznał Giers uzasadnionym, i dlatego 
żądaniu księcia stanie się obecnie zadosyć. Car 
obiecał nadto księcin m i l i o n  r n b l i  ze Bwej 
kasy prywatnej. Zaliczka 400 tysięcy rubli zo- 
•tała mn natychmiast na poczet tej subwencji wy­
płaconą.

2. Listy zastawne ea 100 złr. 
bez knponn bieżącego :

Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 101 50 102 50
.  „ 4 „ 94 25 95 50

„ „ „ 5 „ okres. 101 50 102 50
n » «> —

Banku krajowege 4 ,/,7o w- »• 94 25 95 25
Banka byp. galic. 6 „ „ 103 — 104 —

„ .  5 n n 99 25 100 26
„ „ 5 wyl. z 10 pr. prmlOl 26 102 25

3. Listy dłużne za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6 pr.) 3 pr. w lik w .  54 —

• » .  & 2 7 ,7 . . ------------ 51 -
4. OUigi za 100 złr. 

lndemnizacyjne galic. 5 prc. m. k 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. I em.
Pożyczka kraj zr. 1873 6 prc. w. a 
Pożyczka „ „ 1883 47 , pr. „

5. Losy.
Miasta Krakowa .

„ Stanisławowa .
6. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

104 60 105 50
. 99 - 100 -
l 102 75 104 —

92 25 93 25

17 - 19 —
24 60 26 50

6.80 6.90
6.83 6.93
9.94 10. 4

10.30 10.40
1.54 1.64
1.25 1.27

6 1 . - 61.80

KURS GIEŁDY 
W iedeń  dnia

WIEDEŃSKIEJ. 
13. marca 1886.

Z Paryża donoszą, iż rząd dla naprawy fi­
nansów państwa, proponu.e pożyczkę j e d n e g o  
m i l i a r d a  w rencie 3"/n, która ma być użytą 
na umorzenie sześcioletnich obligacyj państwa w 
wysokości 618 milionów franków i 382 milionów 
dłngu ruchomego. Dalej proponuje rząd podnie 
sienie podatku od spirytusu o 75 milionów fran­
ków — nadto oszczędności w ministerstwach. 
Wkładki do kat oszczędności w skarbie państwa, 
ograniczonemi zostaną do 600 milionów.

godzina 1. minut 46. popołudniu
Alpiny 30.20
Anglo-Austr. 117.80 
Kolej Kar. Lud. 211.60 
Kolej Połud. 126.50 
Kolej p. Elżb. 256.75 
Węg. Nordostb. 180.75 
Węg. Tabakast 76.25 Elbetal
Węg. cis. losy r. 126.10 Landerbank
Zł. ren. węg 4 %  104.72 Bankyerein
Ros. rubel pap. 1.26.26 Losy węg.
Galic. indemn. 105.— Kredytowe

Usposobienie: spokojne. 
W i e d e ń  dnia 15. marca 1886 

godzina 10 minut 35 przed południem 
Akcje kredyt. 303.90 
Kolej Kar Lud. 211.60 
Unionbank 73.26 

bank. 1.26 7,
B e r l i n  duia

J?
U

Wiedeń d. 14. marca. (Pryw.) Wybór posła 
S. B 1 o c h a z Kołomyi został w komisji wery­
fikacyjnej jednogłośnie u n i e w a ż n i o n y ,

Wiedeń d. 15. marca. M i n i s t e r  h a n d l u  
br. P i n o  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s j i  z tego 
powodu t a k ż e ,  iż i w łonie gabinetu Wyłoniła 

(się różnica zapatrywań na rozporządzenie mini

na co już 
Zakład 
też po-

ut/ii --wodn dzienniki wzywają na ten cel do subskrybeji.
Warszawy donoszą pod 

pociągiem warszawsko-terespolskim, przybyło 
włościan z pod Smoleńska, pokąsanych przez wilka 
wściekłego. Udają się oni do Paryża do Pasteura. 
Koleje warszawsko-terespolska i warszawsko-byd- 
goska udzieliły im bezpłatny przejazd w osobnym 
wagonie. Włościanom towarzyszy urzędnik p. S. 
znający Paryż i biegle mówiący po francuzku. 
Koszta przejazdu ponoszą w połowie włościanie,----
resztę dokłada kasa gnbermaina, utrzymanie 
w Paryżu wziął na siebie Pasteur. Z  dworca kolei 
terespolskiej na wiedeński przewieziono pacjentów 

dwóch wozach strażackich.na

2." nie-
d zT elf^  toe7 eratara aoboty ,bJ*a, najwyższa w niedzielę nad ranem

12. godr. 
p rzy wietrze

i

    7  O _’ «• najniższa w południe -f- 1.' C.

w p o ł ! 5 r \ -  d° i e matępną od
O zmienn nia marca:peratnrze !? .kier» “ kn od E do S i średniej tem
giono, D1 , °fcoł? 0, ', niebo przeważnie zam-
°Padn r>iJ'WJetlze więcej jak miernie wilgotne,

** uj6 Ina • , * 1 .Jutrn na.)więcej nieznaczny.
*na m • _  ' f e wtor®k dnia 16. marca: św. Ln-

'  św- Herasyma.

°  wybuch!! marca. Wskntek donitsie-
o b a z y l i a ń s H  dnru brzusznego w nowi-

: Bje8iadpVi ,? ob om^ n’ zJec,ia* tu pr° ’
'W et*6*  I obejrzeninC P°  zbadanin 10 cborJct 

Wychodków i " fW tk ic h  nbikacyj, nrzą̂  
ndnL przyszedł do przeko

T e a t r ,  l i t e r a t u r a  i  a o z j ł a .

wierne
eatr. Wczorajsze popołudniowe przedsta- 
Giroflć - Girofla*, jak nie mniej wieczorne 
„Odajcie mi żonę“ , zgromadziło wcale 

sporą ilość widzów. Dziś benefis p. Wojdałowicza 
jntro zaś we wtorek na dochód ulubionego arty- 
sty-śpiewaka p. Wierzbickiego daną będzie „Lu­
krecja Borgia" i dragi akt z opery „Carmen.

u lczność, umiejąca zawsze należycie cenić za­
sługi artystów, będzie tedy mieć jutro sposobność
wyrażenia swego uznania p. Wierzbickiemu, który,
jak to juz dawniej zaznaczyliśmy, jest filarem 
ozdobą naszej opery. P . Wierzbicki, dzięki nie­
zwykłemu ta entowi i sumiennej pracy, nigdy nie 
zawiódł oczekiwań publiczności, sądzimy więc, że 
j publiczność tym razem nie zawiedzie jego ocze 
kiwań i zapełni jntro teatr szczelnie, bo jeśl 
kto, to on właśnie na to sobie zupełnie zasłnżył, 

__ B e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś dnia 15 
|marca- Na dochód Władysława Wojdałowicza po

zaznajomienia się z niemi szerokiej publiczności, 
ma jeszcze i ten praktyczny skutek, że tn znaj- 

się szkoły fachowe przemysłowe i znawcy, 
którzy będą mogli, oparci na praktyce, wskazać 
drogi, jakieini przemysł krajowy postępować wi­
nien, oraz wprowadzać ulepszenia, jakie torować 
mogą najszersze drogi zbytu wyrobom krajowym. 
O ten zbyt właśnie najwięcej rozchodzi się i kraj 
nasz mając taki bazar centralny w Krakowie, bę­
dzie miał zaiste najlepszą sposobność dowieść, 
czy myśli na prawdę popierać przemysł krajowy 
praktycznie. Myśl pierwsza założenia bazaru wy­
szła od marszałka krajowego dr, Zybllkiewicza, a 
nad wprowadzeniem jej w życie, pracował gorli­
wie r. m. dr. Fanstyn Jaknbowski.

krajowy królestwa Galicfi j T ;

J S t s J i r s s  .*srdr
«  !: S R

Ściągnięto z obiega 48.000 zł. ; ‘ 
Półroczny kupon od, poWy*szych > oblfgapjj

wynosi 21.892 zł. 60 ct.
Bank krajowy wypłaca knpony od 5 pret. 

obligacji komnjmlnyoh„,, dnia ,-l, kwietnia ,-zapaść 
mające, już od dnia 15. E m.p be* wszelkiego 
potrącenia.

Ostatnie notowania produktów z dnia 15
marca b. r. •

Lwów, pszenica 8 * -  do 8*76, żyto 5-75 do t a n  
jęczmień 6*— do 7-25, owies 6-50— 7-50 o-rn„i, c  ’ 
do 10.— , wyka 7*-- do 8*75, rzepak 9-— do i n ’ ~  
Inianka 8'50 do 9'50, koniczyna czerw, 40—Kfi ’ 
uiczyna biała 40-—65, konicz. szwedzka 4 2 '— 

Tarnopol, pszenica 8 - -  do 8-80 ,
do 6 —, jęczm ień5-80do 6 '— , owies 6 '— Ho .
groch 6 '— do 9'50, wyka 6*50 do 7 - _  .  T
8 '— do 9'85, Inianka 8' do 9*50, koniczyna 
czerw.40'— do52'— , koniczyna biała — do
koniczyna szwedzka — .

Podwołoczyska, pszenica 7.75 do 8-60 żvto 
5'25 do 5'85, jęczmień 6 '— do 6-25, owies 6*— do 
6-15, groch 6 '—d oll'5 0 , wyka — do— rzepak 
8 '— do 9-85, Inianka —•*— do tonicz. ezer
40-— do 52-50, koniczyna biała 40 '— do 68-— , koni­
czyna szwedzka — .

Jarosław, pszenica do 8-86 , 
do < ou, owies 6 '-

Węg. akcje kr. 308.76 
Unionsbank 73.— 
Nordbahn 238.26 
Kolej’ Alfóld 194.— 
Kolej lw-czern. 234.60 
Wied. Commun. 125.76 

167.76 
116.25 
111.70 
121.50

Anglo-anstr, — .
Kolej połudn. 
Napoleondor 9.99
Usposobienie; silne 
marca 1886.13.

godzina 5 minut 35 po południn
Rossyjs. bankn. 204.40 

ombardy 207.60 
Poż. wschód. 64. —

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Anstr. bank.

507.50
86.50

162.30

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług segara lwowskiego:

t0. \ sterstwa handlu i  d. 26. lutegor b. r., dotyczące
zakresu działania pocztowych kas oszczędności 
Zapowiedziane na dzisiaj posiedzenie komisji 
budżetowej zostało odwołane.

Belgrad d, 15. marca. Ratyfikacja traktatu 
pokojowego z podpisem królewskim nadeszła 
z Niszu. Sekretarz Cankowicz odjechał z nią 
dziś rano do Bukaresztu.

Konstantynopol d. 15. marca. Said basza, 
Nelidów i br. Calice porozumieli się co do for­
my protokołu o ugodzie turecko-bułgarskiej. Gdy 
się dowiedziano, że książę bułgarski, w sprze­
czności do poprzednich oświadczeń, żąda nomi­
nacji jeneralnego gubernatora Wschodniej Ru- 
melii bez ustanowienia terminu ponowienia no­
minacji, reprezentanci mocarstw w Sofii starają 
się odwieść księcia od tego zamiaru.

Londyn d. 15. marca. Gladstone wyłuszezył 
na sobotniem posiedzeniu rady ministrów zarysy 
plann rozwiązania kwestji irlandzkiej. Wedle 
obiegających wieści, plan ten obejmuje utworze­
nie parlamentu irlandzkiego i ekspropriację ir­
landzkich właścicieli ziemskich.

Kair d. 15. marca. Drummond Wolff miał 
otrzymać od Roseberego polecenie wejść w spe­
cjalne porozumienie z Muktarem baszą i zapro­
ponować mu redukcję armii okupacyjnej o 6 puł­
ków, wycofanie wojsk angielskich do Assuan, 
obsadzenie Wadyhalfy i Fao przez wojska egip­
skie. Muktar miał zażądać czasn do namysłu. 
Sądzą, że Mnktar zażąda znacznego wzmocnienia 
armii egipskiej, w przeciwnym bowiem razie nie 
mogłaby się utrzymać w Wadyhalfie.

Kair d. 15. marca. Pomiędzy zajętymi fnra- 
żowaniem, przyjaźnymi Arabami a przeważną li 
czbą nieprzyjaciela przyszło do starcia w doli­
nie Haszin. Wsparci przez spieszoną kawalerję 
Arabowie puścili się ostatecznie w pogoń za u 
stępującym nieprzyjacielem, który .stracił 30 w 
zabitych. Arabowie zdobyli’ 16 wielbłądów.

Nowy Jork d. 16. marca. Skutkiem zderze­
nia się z innym okrętem, zatonął w pobliżu Fran- 
cislandu parowiec. Wszyscy podróżni uratowani 
znajdują się na pokładzie „Fuldy*, parowcu pół-
nocno-niemieckiego Lloyda.

Wiesbaden d. 15. marca. Tej nocy o godż. 12. 
m. 28 dało się czuć gwałtowne a krótkotrwałe 
trzęsienie ziemi.

Do Krakowa . . *10.46 4.05 _ 8. 4 5ol
Do Podwołoczysk 10.27 * 5.56 _ — 12.351

,, (i Podzamcza) 10.56 — i — * 6.07 1. 91
o Czerniowłee . — u .  d1 ~

• 6.20 12.2oJ

Bo Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . .
Z  Podwołoczysk 
„  (na Podzamcze)

Z Czerniowieo .

9  27j 
*10.28 
•lo.ia 
no.Q5|

■ 5.86 
8.05 
2.28 
3.85

11.88 7.50
3.50 
3.20 
3.30

—

Z Krakowa odchodzą:

Do Lwowa (z peszt.) "^ 5 1 3 6.12| — 10.46

Do Wiednia (z.prg.) 5.401 *6.55 IJ 3 \ 9.80 3.—

Do Prus „ 5.40| *6^5 —•—I 8.15 9.8o

Do Krakowa przychodzą :

Zo Lwowa . . 9.55 •6.48 3.33 _
Z Wiednia . . . *8.301 9.50 7.26 9.45 --.--
Z Warszawy . *8-30j ----- —.— 9.45 6.27
Z Prus . . . 1,, 9.46 —.— ■■ •— 8.15

Gwiazdką aą oznaczone poeiągi poapiessno.
W  obwódkach czarnych i i są godziny nocne, t. 

od zóstej wieozór do szóstej rano.

C. k jeneralna Dyrekcja anstr. kolei państwowych.

Żyto
do6-— d'oT25“ jęczmień 6—  d° °wiesi6*~ do

6 -5 0 , g r o c h  6 . - do 10*60, wyka 7 do 7*26, rzepak 
-A.1 C in.'0ntft —*■■ ao. —, koniczy-, koniczy

4 0 —  do 53‘ — i .koniczyna biała
do

9*— do 10*16, inianka
na czerwona 40*— do *~
45*— do 59*— ,  koniczyna szwedzka — - —

wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów zł. 6*

10*— bez odbiorcy.

do

W  teatrse hr. Skarbka.
W poniedziałek dnia 15. maroa 1886.

IVa d o c h ó d  W la d y s l .  W o | d a Io w ie a a
Po raz pierwszy:

Dziadzio filut
komedja w trzech aktach przez M. S. A.

Początek o godz. 7mej wiwbflr.

7i Izby handlowej i przemysłowej.
LWÓW d. 16. marca 1886.

1. A kcje za sztuką.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k. 210 50 213 60
.  lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 283 60 236 60

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 285 — 290 —
,  krod. galic. 200 zł. w. a. 217 _

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważiy od dala L paódclernlka 1885.

Przyjazd do Lwowa.
Pociąg osobowy: o teodz 1. minut 5 w nooy z Husia- 

tyna, Stanisławowa, Chyrowa, 8tryja. — O godz. 8 
min. S przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
O godz. 4. mm. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Stanisławowa, Haoiatyna.

Odjazd ze Ltoowa z-
i w  osobowy: o godz. 7. min. 10 rano do Stryja. —  
O-godz. U . min. 26 do Stryja, Chyrowa. Stanisławo­
wa;' Muslatyns. — O godsini* 7. min. 10 wieozór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa.
Pociąg osobowy: o godz. 8. min. .*‘5 przed południem z 

Hwiatyna. — 0  godz. 9. min. 2 przedpołud. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5. min. 87 po połud. t Hu- 
siatyua. 0  godz. 5. min. 51 po południu ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Pod;

Rdhtyka N a d e z U n e *  nie pochodzi od Redakcji 
która teł żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

( I S  a d e s ł  a  n  e. )

F m ła  JM W o d a  g o r ż k a ,  wyśmionity 
środek rozwalniająej wody 

mineralnej. Budapeszt 1885: 
wiolki modal za postęp, wywóz, koukurenoję. Do nabyoia 
wszędzie. Zastępstwo przez J. Salomona, Tarnów. Dyrek- 
oja w Bndapessoie.

Walka n  T* skrzydlate słowo Darwina
U y  u, ma dzisiaj różne zastosowanie, 

tak samo oo do aptokarza .R  Brandta Pigułek szwaj­
carskich*. Z  poozątkn bywały one atakowane i podejrzy- 
wane, póiniąj najmocniej zaleoane przez znakomitości 
medyczno Europy, obeonie zyskały one sobie rozpowsze- 
obnienio jak żaoon inny środek leozniczy, oo przypisać 
jodynie można ich przyjemnej, pewnej i nieszkodliwej 
skuteezności w zwlohnięoiu organów trawienia i odiywia- 

udełko wystarczające na kilka tygodni kosztuje 
70 ot. Brandta pigułki szwajcarskie, opatrzone na etv- 
kiooie białym krzyżem w czerwonem polu i Dodcisem i; 
Brandta, są do nabyoia w aptekaoh,

i

tti orAudt. polu i podpisem: 
1522



O  H O B  A
z uczciwej rodziny obywatel, dobrze wy 
chowana, wolnego stanu, średniego wieku,' 
uzdolniona praktycznie w gospodarstwie 
ogólnem, zarządzie i porządku domowym, 
nadzorze w ogrodzie czy nawet w polu 
gdy tego potrzeba; znająca się na kuchni, 
pieczywie, urządzaniu konfitur, wędlin za-, 
pasów spiżarnianych itp. umiejąca się za­
stosować do wszystkiego, przytem szyje 
ręcznie i na maszynie, poszukuje umie­
szczenia. Łaskawe zgłoszenia na listy 
franco pod lit. A . Z . B. lub osobiste post 
rest. Husiatyn. 2070 3 3

MŁotince
folwark p<5ł mili od Tłumacza i sta­
cji kolei. Zawiera 400 morgów roTi, 
2 0 0  m. lasu, 28 m. łąk z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższych wiado 
mości udzieli pan sekretarz Rady 
powiat, w Tłumaczu 2074 1— 5

Do uwzględnienia!
W ielk i skład rolniczych ma­

szyn pochodzących z renomo vanej fa­
bryki maszyn, jest w całości lub partjami 
do sprzedania. Wszystkie maszyny są naj­
nowszej i najlepszej konstrukcji. Ceny il

C. k. uprzyw. galic. akcyjny

Bank hipoteczny
sprzedaje 

po kur i dziennym

5% Listy hipoteczne,
jakoteż

5 ° j0 P r e m i o w a n e
Listy Hipoteczne
Zlecenia z prowincji wykonuje 

sie odwrotną poczta bez prowizji.
1833 2 1 -4 8

Rządca ekonomiczny
z czternastoletnią praktyką gosp. agronom, 
poszukuje z wiosną 1836 posady samoist­
nego ekonoma, w większych dobrach. Z le ­
cenia przyjmuje A . Rudy Tarnopol w Ka­
sie oszczędności. 2066 3— 3

liii właścicieli l t y t t i i .
Poszukuję się do nabycia m a -  

jąthu ziemskiego blisko stacji 
kolejowej, z dobremi budynkami i 
odpowieucią ilością łąk i lasu w ce­
nie od 20.000 zł. do 50.000 zł. Ma­
jątki górskie mają pierwszeństwo 
Wypłata całkowitej ceny kupna go­
tówką. Oferty z dokładnemi wykaza­
mi będą tylko od właścicieli uwzglę 
dnione, które uprasza się wnosić do 
do Administracji „Gazety Narodo 
wej“ pod lit. M. N. 1886

2045 3 - 3

warunki nader korzystne. Chcąi y takowe 
nabyć zechcą się zgłosić pod „ h . ','340 do 
R udolf Mosse we W iedniu. 1 41 1— 3

P A R I S .

W I E L K I E  M A G A Z Y N Y

P r i a t c m p s
NOWOŚCI W PARYŻU.

Materje jedwabne, wełniane, sukienne, 
bawełniane, kapelusze, suknie, gotowe u- 
biory dla dam, chłopczyków i dziewczy­
nek, spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy 
dla panien przy ślubie i dla dzieci, gor­
sety, koronki, płótna, firanki, materje na 
meble, dywany, meble, łóżka zupełnie u- 
rządzone, koszule, czepki, bielizna, chu­
stki do nosa, szlafmyce, ubiory uięzkie, 
obuwie, parasole, rękawiczki, szale, * kra­
waty, kwiaty, pióra passamanterje i hafty, 
wstążki, drobiazgowe . galanteryjne towa­
ry, srebra, wyroby skórzane i safianowe, 
perfumerje wszelkiego gatunku eto.

/  n  t l  t i  v

WSPANIAŁEGO ALBUMU ILLU- 
STROWANEGO, zawierającego 541 
rycin, nowych wzorów i mód na 
porę letnią, który właśnie co

wyszedł z druku
Wyseła się bezpłatnie i franko

na każde żądanie przesłane do
PP. JULES JALUZOT & Cie

w  P A R Y Ż U .
W ysełają sie również franko wszelkie 

próbki materji stanowiące kolosalne zapa­
sy towarów w magazynach du PRIN  
TEM PS. (Dokładnie oznaczyć gatunek 
i cenę.) 1633 1— ?
W yseika do wszystkich krajów w świecie.

A N K E K -L IS IE .
Koncesjonowana austrjacko - węgierska 

ruta narodowa. 
Najpewniejsza, najlepsza i najtańsza ruta

z T r y e s t i i  i R i e b l  
d o  Ń T o n e g o  J o r k u .

Parowiec „A U S T R A L JA " (2240 ton)
O d j a z d  z T r y e s t u  1. kwietnia 

„ R  i e k i 15. „
Karty do bezpośredniej jazdy pasa­

żerskiej, bezpośrednie zafracbtowanie i ko- 
nosementy z W iednia, Budapesztu i in ­
nych głównych stacji Austro - W ęgier do 
wszystkich głównych miast północnej 
Ameryki.

Ładunki do pośrednich portów Śród 
ziemnego morza przyjmują się. Bliższe 
udzieli 1339 5 -1 0 4

.leuen-.lni a je n c i ;

Wprost z południowej Ameryki
od producentów sprowadzoną

wyborną KAWĘ
poleca pod godłem

. ,S Y R I U S Z “
Skład kawy we L w o w i e

Artura Koacickiego
Chorążczyzna 1. 28 na dole.

dla ruchu frachtów 
Francesco Parisi,

I. W ollzeile 12,

dla ruchu osób 
A r n o ld  R e i f

I . P e s t a lo z z ig a s s e  1.

w e  W ied n iu ,
Henderson Brothers, w e W iedniu,

I , Kolowratring 4.

Cierpienia żołądka 
wszel kiego rodzaj u
jakoteż cierpienia wątroby, kolki, hemo­
roidy, osłabienie żołądka, niestrawność, 
usunięte zostaną w najkrótszym czasie 
pod gwarancją zupełnie za pom ocą uni­
wersalnego eliksiru żołądkowego apteka­
rza Schneida. Cena pół flasz. 1 zł., całej 
1 zł. 80 et. Jedynie. do nabycia w apt. 
św . Jerzego Maxa Scnneid we 
Wiedniu, V. Bez. Wimmergasse 33 
stosować należy zamówienia. Liczne p i­
sma dziękczynne od lekarzy i uzdrowio­
nych. S k ł a d  we L w o w i e  w apt. P. 
Mikolascha. 1268 2— 15

Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. . . 1.50 i 1.60 

na prowincji 
4 s/4 kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko. 

Co miesiąca świeży transport.
1882 8 - ?

Z  u  v  /  o  H  W!ękś'Zego m ajątku 
<1 1 / j  (|  U  p r z y j m i e  do

św iad czon y  gosp od a rz  pod bardzo przy- 
stępnem i w aru n k am i ch ocia żb y  bez­
p ła tn ie , a lb ow iem  za leży  mu głównie 

żeby resztk i in w entarza  pozostałego 
z d zierżaw y m e p ozb yw a ć i mieć od 
p ow ięd n ie  za jęcie .

B liż sz e j in fo rm a cji udzieli Adm. 
Gaz. Nar. na listy  pod E L. C. 

2025 3 - 5

W yszła draga serja
Ulustracjl do Powieści Sienkiewicza

Kartofle nasienne W8k,ad̂ epian6'
Gamet Chi li

duże, plenue, bardzo dobre do jedze­
nia, przydatne do gorzelni i niepod- 
legające zarazie, dostać można po ce­
nie 3 zł. za 100 kilo (bez worka) w 
DUBIENKU poczta Monasterzyska 
Odstawa do kolei bezpłatna 
2022 5 5

K l o z e t o  wy papier
15 ct. Schottwiener-Papier- 

Fabrik we W IED N IU , 
VII. K a i s e r s t r a s s e ’ 76.

1467 1 —?
C J T D

Anny Smutny
we l.uow e przy ul. Sffketunkitj l-
zupełna wyprzedaż fortepian* 
pianin i harmonium z najceh- 
szyeh fabryk jak Bosendorfera (Mign®i 
koncertowe) Schw eighofera, Ehrbar*! 
nielu innych, po cenach zupełnie zflij 
wych i na spłatę ratami miesięcznemi'1 

Z  poważaniem 
2011 3— 8 Anna SlmnlnD

T r z e c i a  Serja wyjdzie w m a r e n .
Całość 12 illustracji.

Cena całości 8 zł. duży format. | Cena całości 4 zł, mały format.

Z dniem 1. kwietnia cena będzie podwyżgzo na 
10 zł. i 5  zł. w. a.

Nabywać można u 2048 2__3

fi. TRZE MES KIEGO we Lwowie.

S ł o d o  w ©
korzystnie Używane d li  kaszlących, jako-
6-' i wszystkie inuo gatunki

SORBETOW TURECKICH
■ c-zgył:;. w pu-z trach c u k i e r n i a  O . 
f i l a s i y A s k i e g o  w  C z e r n l o w  
e a c h  po ct. 30 za 1 klg. 1 zł. 50 et. za
pół k iigr oenie, za ' / ,  feilgr. 46 ot. 0p8 ' 
lewanie bezpłatne 1845 72—?

Wkoło r

W  SA L I K A SY N A  MIEJSKIEGO we ŚRODĘ d. 17. M ARCA b. r. 
P IE R W SZY  WEECZÓB HISTOBYCZYO IfU ZY liA L Y Y  

szkoły muzycznej Ł. Marka.
PR O G R A M :

1. a) G. Frescobaldi (1591) Corrente. 6. Fr. Chopin: Scherzo Fis-m oll.
b) B. Lully (1633) Gigue. 7. a) W agner-Liszt: Spinnerlied.
c) N. Porpora (1685) Fuga. j  b) Ch. M ibu li: Reverie.
d) Matheson (1681) A ir. | c) M oszkowski: Valse.
e) G. Benda (1721) Minuetto d) W ł. Żeleńsk i: Mazurek

2. a) F. Couperin (1668) La F avorite, e) Noskowski: Krakowiak Nr. 7. 
Chacone. 8, a) H enselt: Etudes: Repos d’ amour, Si

b) J. Ph. Rameau (1683) Les mo 
neurs, Rondeau, 

e) J. Ph. Rameau Menuets.
3. a) G. F . Handel (686 Gigae.

b) F. Em Bach (1710) Xenophone.
c) J. Chr. Bach (1735) Gavotte.

4. W . A. Mozart: Pioudo A-m oll.
5. L. von Beethoven: Sonatę op. 53.

P o c z ą te k  o g o d zin ie  6 . w ieczór.
Biletów dostać można w księgarni Pp. Gubrynowicz i Szmidt, Seyfart i Czajkowski. 

Krzesło: 50 ct. W stęp na salę 30 et. — Dla członków Kasyna lista otwarta, 
Czysty dochód przeznaczony na cel dobroczynny.

oiseau jćtais. 
b) M oniuszko: Polonez.
,c) L . M arek : Scherzo op. 10.
d) K. Mikuli: Ballada.
e) Brahms: Caprieeio.
f) G rieg: Lied-Transcription.

g) W eber-Tausig: Dmtation a la danse

0

P ^ i d f o leą Zs l r ę2it% 2 *  k0lderilf-  

n 6 * * *  ‘£ ^ BZ J a ° 9 * r a .
S ch t r t i n g t  %  N E

King 0e-
* z a^PnedniejsZn:Sll ^  ’  ,

Sz‘ “ h

r e
, 200 ”  » na 6 Prześoiera,deł

Państwo Zassów pod Czarną
przesyła za zaliczką

l i
Jednoroczną sosninę po 80 et., dwu 

I letnie świerki zł. 1.50, akacje zł. 2.50, 
olszynę 3 zł. za 1000 sztuk. W yborne na­
sienie sosny zł. 1.30, świerka 67 ct. za 
1 funt, oraz sprzedaje na miejscu piękny 
z a r y b e k  Karpi królewskich po 
1 zł. 50 ct. za kopę. 2019 3— ?

T y l k o  3  z ł .
1300 tuzinów kobierców w po­

wabnych tureckich , szkockich i pstrych 
wzorach, 2 met. długie, i y 3 met. szerokie, 
muszą być jak najspieszniej uprzątnięte, 
i kosztuje sztuka tylko 3 złr. z opłatą cła 
za nadesłaniem gotówki lub pobraniem.
Kobierce przed łóżka, stosowne 

do tych, para 2 złr.
Adolf Sommerfeld,

1336 1 ? w Dreźnie.
Odprzedającym bardzo zalecam.

w Sprzedaję wyroby krajowe, niciane, domowe 
^  lniane po cenach najumlarkowańszych

a m ianow icie:
Płótno cienkie koszulowe po zł. 24, 20, 18 i 14.

„  grubsze „ i na kalesony po zł. 13 ,12, 11 80 i 9.80.
♦ bez szwu (prześcieradłowe) po z ł 29 i 25.

O ytn y  cienkie i grube po zł. 14 i 13.
Zegeltnch cienki i gruby po

6. Każda sztuka

Sukna,
prawdziwe m a t e r j e  berneńskie * 
resztkach, także ze sztuki kraja* 
ne, od 1 zł. za metr i wyżej w wieP 
kim wyborze. Przyjmują się tedy zâ i 
mówienia po dowolnych cenach i 
dowolnej miary i załatwiają się naj­
troskliwiej za pobraniem. Coby sił 
nie podobało będzie zamienione n* 
odpowiednią resztkę.

W zorki do wyboru wysyłają się 
franco, panowie zaś krawcy, którzy 
życzą sobie mieć obficie sortowan- 
książki próbek, otrzymają je  beż 
franco. 1181 2—?

T u c h  F a b r ik s -N ie d e r la g e  > 
„Z u m  w e i  ten L a m n T  w  B ern ie .

po zł. 12 i 10. 
po złr. 10.50, 7.50

_ i gruby
Kecz ni ki cienkie i grube

J a  iych płócien 34 metry długa.
Polecam także wszelką bieliznę stołowa w całych sztukach lub 

też na metry i tuziny, również chusteczki do nosa po 3 zł. tuzin.
Każde zamówienie wysyłam jak najspieszniej. — Upraszam o dokła- 

dne podanie adresu.
*  Korczyna koło Krosna.

J ó z e f  G o n e t ,
2041 3— 6 fabrykant płótna.

15 zt- 8 5 0 ,
„ °ienk. ”  / i ' 80 eradeł ” 13-- 

12.80» « c o

l?7l r ~ 8

S A N T A L  d e  NI ID Y
Esseucya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

p e łn ie j czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i kubtba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudząjąc żołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

Skład w  Paryżu, 8, ulica Y iyiknnb i w  OŁÓwnrn aptekach

W e Lwowie w aptekach pp. H ibolaseba, W ewiórskiego, Ituekera i Beisera,

t,

MOLLA proszki seidliokie.
prawdziwe,Tylko

Wrocławskie towarzystwo gospodarskie urządza po przeszło dwu 
dziestoletnich korzystnych wynikach także w r. 1886 a tor d n i a  8  
9 .  i  1 0 . c z e r w c a ,
w Wrocławiu, wystawę i targ rolniczych, leśniczych 

i gospodarskich maszyn i sprzętów.
Programów i każde żądane wyjaśnienia udziela radca ekonomiczny 

^.orn w Wrocławiu, Mathiasplatz 6 ; do którego wnosić należy najpóźniej 
do końca marca zgłoszenia 1899 2 3

Późniejsze zgłoszenia nie będ ą  uwzględnione.
WROCŁAW w styczniu 1886 

Prezes wrocławskiego towarzystwa gospodarskiego.

'fi jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A . Molla firma pomnożona. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tyoh prosz­

ków przeciw najuporezywszym cierpieniom żołąd­
ka. spodnich części ciała, przeciw kurczom 
żołądka, zaflegmieniu , zgadze, przeciw zatwar­
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho­
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 

Fałszywe wyroby będę sądownie ścigane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

v ; /

XXIII. międzynarodowy targ na maszyny WlddeÓ. -  „Hotel Mótropole."
Ringstrasse, Franz-Josef8-Qnai. W ie lk i hotel pierwszorzędny

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę .Narodową"), stacja tramwaju pr 
domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pj 
mieszkanie po zniżonych cenach.
1321 24— 40 Ł. SPEISEB, dyrektor.

C ip ie n ie  n w przyszłym

C) F A B R Y K A
,y\w'  y  _  przednioh
^  V  Rolendersł.ich

M I I E B Ó i
Skład fabryczny:

w e  W I E D K I U ,  I .  K o  I m a r k t  4
Dla dogodności P. T. publiczności można tych 

prawdziwyoh likierów nabyć także w znanych 
handlach znaznaczniejszych 1107 7 - 1 2

mesem
L O S Y

oss

p .  1 1
losów
tylko r .

Jako wcieranie do skutecznego leczenia g o ś ćca , _ , _  ,
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okładów ua wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i ‘ na

reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa-
 ; _________________________  ̂ _  - ua wszelkie skaleczenia, w wypadkach z ■ • -
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

Flaszka z dokładnym opisem 80 ct.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla.

Olej tranowy M. Krohn & Ciup. "i(BERGEN («v Norwegii). Ze wszyst­
kich w ahndlu znajdujących się ga 

tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuehlauben.
Uprasza się P. T . Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., Zygm. Rucker apt., F . W .K rólikow ski, St.M arkiewicz, H u bn er*  

Hanke; w B i a ł e j :  Erich Keler apt., w B r o d a c h ;  M. Kulak i A. Reder apt., w B rz  e i a n a c  h: J .W . Jbobos apt., 
w C z e r n i o w c a c h ;  J, S chnirch , C. Alth apt., w G ó r a h u m o r a t  A. Botezat apt., w H u s i a t y -  
n i e : W . Czerski apt., w J a r o s ł a w i u :  J. Rohm i L. W isłocki apt., w K a m i o n c e  S t r u m i ł o w e j :  C. Pie- 
pes apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowiez apt., w K r a k o w i e :  W . Redyk apt, K. Wiśniewski apt., w M i e l n i ­
c y :  M icL  Krokowsk: apt., w N o w y m  S ą c z u :  W . F ilipek , R . Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. 
Laur, w P o d w o ł o c z y s k a c h :  G. Morawetz, w P r z e m y  ś l u :  F . Nahlik, A . Mańkowąjsi .apt., w P r z e m y ­
ś l a n a c h :  E. Baranowski apt., w R z e s z o w i e :  J. Schaitter ft Cmp., w S A m frbY z '0 : J. Aleksiewicz apt., 
C. Maresch apt., w S e r e c i e :  J. Dempniak, W . Linde apt., w S o k a l u ;  E  W ysoczański apt, w S o l k a :  
Jędrzej Gaina, w S t a n i s ł a w o w i e :  A lb. Am irowicz apt., J- Macura, w S t o r o ż y ń c u :  Ph. Fullenbaum 
apt., w T a r n o p o l u :  E . Frantz, F . Jamrogiewicz apt., w T a r n o w i e :  W . Miildner *  -Cmp., W ierzyski & 
Pion, w W a d o w i c a c h :  A. Herfurth apt., w W o j n i c z u :  C. Nodzyński apt., w Z b a r a ż u :  J. Siłssermann. 

Z ł o c z o w i e ,  F. Pcttesch apt. ■________i_  1843 6 —13

B «& E. K o Hi ust
we Wiedniu, n , Dresdenerstrasse,

tai

Giawia wysrana v gotówce

3 0 . 0 0 0 ®

10.000®’ 5000^ ^  20°o 4788
BLinesem-Losy można dostać:

w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey - k lu b o ,  Budapest,
Waitznergasse 6.

2080 3

F t t b r y h a  m o t o r ó w  g a z o w y c h .
F i l j e  :  w Hanowerze, Berlinie Paryża, Londynie, Ma-mzeatrze, Medyolanie, Bar- 

< elonie, Petersburgu, Sztokholmie, — polecają :
enia do centralnego opalania mieszkań, biur i fabryk 

_ '  fcdego s y s t e m u , z pośrednicm opalaniem, pomocą pary cie­
płą i wrzącą wodą oprócz tego urządzenia do osuzzauia każdego rodzaju towarów.

nr:
we

zadzt
tdług

Do tego używamy zawsze naszyoh pateatowanyoh żebrowych ciał do ogrzewania 
z ukośnemi ż brami ; te wzdają wdzięczną i tanią ; łaszoyznę ogrzewalną i dogo­

dne do ustawienia.
Do ustawienia w nyszaoh o ien mamy szczególnej konstrukoji patentowane 

(ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone Kaloryfery wymagają najsaezy- 
plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanycb, wymagają 
ntfjskromniej-zej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskieai r u s z t o w e m ,  
nie mają prawie horyzontalnej płaszozyzny, dlatego nie gromadzą pylu, . .

Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wytea'ao się kilku­
set referencja m • Dalej budujemy: . , . . .

j m o to ry  g azo w e, sy ste m u  K d r tin g -L ie c k fe ld , jedno o lindro- 
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi 00 najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zażycie oleju, i cicht/ chód bez popycnaozy, 
zatem b z wszelkiej leperaeji W 3 latach około 600 sztuk nstcwiono z najlepszym 
skutkiem. 1005 3 ' 5 2

Neustelna 
ocuirzone Pi­
gułki prze­
czyszczające 
„  ś w i ę t e j  

Elżbiety.

■USTEIN41

ETEJ EL/BIET'

l l i m S T O F I l * l o m p .
we Wiedniu, I. Opernring (Heinrichshof) 5. 

Najlepiej po^rebrzan-; 1 pozłacane

sprzęty stołowe wszelkiego rodzaju.

Sztncee (kasetki), nrządzenia serw isow e, za sta w y  stołowe, garnitury bronzow e, przedmioty sztuki itp. 
dla każdego domu ł na podarki po stałych cenach fabrycznych. Gwarancja za n a k ł a d  srebra. 

Jedyne następstwo sreber litych- Korzyści wyrobów Chris*0® * :
łto  s r e b r n y c h  ły ż e k , w id e lc ó w , noż<*w i  ch o c h la  ZA k w o t^  o t r z y m a  ę a s ^ p u j^ c y  k o m -12 c ię ż k ic h  c z y s to  s r e b r n y c h  ły ż e k ,

12 ły ż e k  s to ło w y c h  z ł .  17.—
12 w id e lc ó w  s to ło w y c h  .  1 7 - -
12 n o ż  w „   ̂ ] 7 .—
12 ły ż e c z e k  do  k a w y  . n 9 ,—
12 w id e lc ó w  d e s e ro w y ch  „  1 5 .—
12 ły ż e c z e k  „  n t 5 .—

T a k i s e r w is  ze  s r e b r a  koi

p le tn y  s e r w is  s t o ło w y  C h r is t o f la .  s k la d a ja c y  al.. z^ —> 4 fi,   i łyżeczka Hn mł bni 1 —12 n o ż ó w  d e s e r o w y c h  s l .  15 —  
1 ch o c h la  . 5 30
1 w a r z e ch ą  d o  m le k a  „  H Z '
1 ły ś k a  do J a rsy n  . . 4 —
1 ły i k a  d o  k om p otów  . 3 .5 0
1 ły ż k a  d o  s o s o w  „  s .5 0

Ł stem  co

I j t e c t t ,  d o  oukru  
1 s ło ik  n a  m asEt& rde 
*  p o d w ó jn e  s o l n ie - 1-!
1 s s t a c i e c  d o  t r a n ś e r o w . 
1 s s ta o le o  d o  s a ła t y  
1 -  d o  ry b

3.50
5.50 
7 .2 5
7 .50  
6  —  
9 .—

ro k u  o k a ż e  s i ę  Kó * ł  s tr a ty  p r o c e o t u .
d ł r  ’  ‘  ‘ ■ '

1 praystawka na ocet i oliwę cł, 15. _
1 sscaypcayki do enkrn • 75
I widelec kabaretowy . '  1 50
4 podstawki na flasiki ’  8.50

, Kosatuje ra a e m  a ł .  19 *.—  
k to re m  p o k ry w a  s ię  w  e ia g n

tern tl- '  -
________ s i ł o w a łb y  o k o ło  10  0  a ł - -  .  j  r ---------- .

3 la t  w y d a te k  na  s e r w is  O R F H V K E R l&  C H R Is T O F L E , ten  je d n a k  s łu ż y  je s a e a e  d łu g ie  la ts  a w  k oń cu  ta n im  n o sa le m  m ożn a  go  an ow u  
p ośreb ra ye*  s p e c ja ln e  a rty k u ły  d !a  h o t e lo w . r e s ta u r a c ji ,  k a w ia rń  itp . A a p ra sa a m y  d o  a w ie d a e n la  n ie u sta n n e j w y s ta w y  w n asaym  s a lo n ie .  
III. ta ry fa  i k o s s t o r y s y  g r a t is  P rz y jm u je  s i ę  p o ś r e b r a s n le  to w a r o w  m e ta lo w y c h  w s t c lk le g o  ro d zu ju  i ta n io  s ię  p o i i c a a .

Naszym reprezentantem we LW OW IE jest: JULIAN STRZELECKI, złotnik w rynku 45. 1006

Przed wszystkiemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo­
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim - 
nicy, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz­
nym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym , chorobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając krew, żaden środek leczni­
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

Z A T W A B D Z E Y I E  
usunąć, to niezawodne źródło prawie1 wszystkich chorób. Z  powodu że się
biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od-
szczególnione pochwaluem świadectwem radcy dworu profesora PITH A.

Pudełko zaw ierające 15 pigułek kosztuje 15 ct., rulonik zaw ie­
rający 8 pudełek, zatem 120  pigułek, kosztuje 1 złr.

P r Z d S t r O f f A .  K a ide p u d e ł* O  na  k tó r e m  n ie  i n a j -  
»» 1 \a u  * du^e “ "W flrn la  t-A p oth ek e  s o m  h e i l i -  

a t. a na stro,:ii o d w r o tn e j m a rk a  o ch r o n n a  J e it
fa isy n K a te m , p r z e d  ku p n em  k tó r y c h  gitj o s t r ie g a

s i * p i ln o w a ć , c z y  n ie  k u p u je  s ie  z ły  n ie s k u -  
t łcu ja cy  lu b  n a w et s z k o d l iw y  p re p a ra t . N a le ż y  ż * d a ć  -wy­
r a ź n ie  „N e u s te in a  E H s a b e t n - i  i l l e n “ te  b o w ie m  na o b w i­
n ię c ia  o p a trz o n e  s .  u b o cz n y m  p o d p is e m .

G łó w n y  sk ła d  w© 'W ie d n ia : „Apotheke zum heil. L e o p o ld
Ph. Neugtein, róg Plankeugasse i Spiegelgasse.

Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z  Ruckera i J. Beisera.
1411 11-

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukami „G-azety Narodowej/


